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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


JEGO OEsARSKA Wysokość WIELKI KsiążĘ Na- 
miestnik Królestwa, raczył zatwierdzić pod datą 
12 (24) Sierpnia r. b., przedstawione przez Sztab 
wojsk w Królestwie Polskiem, następujące prawi- 
dła, podług których ma być wybraną w Królestwie 
dostawa owsa i siana: 

Wybrać sposobem rekwizycji w miejsca kon- 
systencji wojsk, wskazane w uformowanym w tym 
celu wykazie, 7 ,010 czetwierti owsa i 696,840 
pudów siana. 

Rekwizycję tę rozciągnąć: na folwarki prywatne 
(nie wyłączając majoratów ), skarbowe, należące do 
duchowieństwa, do kas miejskich, a także na fol- 
warki dzierżawione przez włościan. 

Wyłączają się od tego folwarki należące do za- 
kładów dobroczynmych i do szpitali, jak niemniej 
wszystkie te folwarki, które nie płacą więcej jak 
rs. 15 .kontyngensu liwerunkowego. 

Wszyscy włościanie i mieszczanie niemający 
w dzierżawie folwarków, wolni'są od rekwizycji. 

Rozkład rekwizycji na powiaty i folwarki ma 
być dopełniony przez Władzę Cywilirą, w stosunku 
do podatku kontyngensu liwerunkowego dworskie- 
go i gromadzkiego, jak to miało miejsce w latach 
1848, 1849 i 1854. 

Za owies i siano uiszczaną będzie należytość 
podług tych cen, jakie zostaną zatwierdzonemi na 
furaż dla wojska od d. 1 Października r. b., —a za 
jednoczetwiertowy parek kop. sr. 40; wszakże 
z przypadającej należności takowej, przedewszyst- 
kiem pokrywane będą nieopłacone podatki, a do- 
piero reszta uiszczaną zostanie gotowemi pie- 
niędzmi. 

Za przyjęte artykuły dostawcy otrzymają po- 
kwitowania; współudział Urzędników Cywilnych 
ma mieć miejsce tak w przyjmowaniu farażu, jako 
też i w zaopatrywaniu pokwitowań swojemi pod- 
pisami. 

Co się tycze formy pokwitowań rzeczonych, wy- 
dawania ich i przyjmowania na rachunek podat- 
ków, tudzież realizowania ich gotowizną, o ile na 
dostawcy nie ciążą należności podatkowe, w tym 
przedmiocie wydane zostały stosowne zarządzenia 
do Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu i do 
Intendentury. i 

Właściciele ziemscy obowiązani są sami dosta- 
wiać i wprost wojsku zdawać za pokwitowaniem 
owies i siano, według wskazań Naczelników Po- 
wiatowych; mogą jednakże poruczać i przekazy- 
wać dostawę innym osobom, ale nie inaczej jak 
pod odpowiedzialnością właścicieli, na wypadek 
nieakuratnej dostawy całkowitej rozpisanej na 
nich ilości artykułów. 

W razie niedostawienia furażu na, czas oznaczo- 
ny, Wojenni Naczelnicy Powiatowi odbyć mają 
w skróconym terminie ną dostawę tę licytację, na 
rachunek winnych właścicieli, z tym warunkiem, 
ażeby przy licytacji takowej obecnym był miejsco- 
wy Cywilny Naczelnik Powiatu lub wyznaczony 
przez niego Urzędnik Qywilny, a to dla współ- 
działania, celem zapewnienia licytacji pożądanego 
skutku, 

Jeżeliby środek ten okazał się bezskutecznym, 
natenczas Naczelnik Wojenny Powiatu  mocen 
jest wyszukać liwerantów, również przy współu- 
dziale Władzy Cywilnej, na rachunek winnych wła- 
ścicieli; a gdyby i to się nie udało, zabrać sposo- 
bem furażowania całą przypadającą do dostawy na 
dane miejsce ilość furażu. ' 

W tych wypadkach za nabyty lub wzięty furaż 
wydawane będą pokwitowania, mające być realizo- 


„wane mi w Kasach Powiatowych, Guberujalnych, 


albo też w Kasie Głównej Królestwa. 

Właściciele produktów wziętych sposobem fura- 
żowania, otrzymają za one podwójną cenę na ra- 
chunek winnych właścicieli, z których ściągnięte 
nadto zostaną koszta zwózki, 

Termin dostawy oznacza się dwumiesięczny, od 
d. 15 (27) Września do d. 15 (27) Listopada r. b., 
ztem zastrzeżeniem, ażeby dostawa rozdzieloną 
była na dwie połowy W dwóch terminach, a miano= 
wicie: jedna na dzień 15 (27) Października, a dru- 
ga na 15 (27) Listopada; gdyby jednakże niektó- 
rzy właściciele życzyli sobie dostawić od razu, to 
jest na dzień 15 (27) Października całą rozpisaną 
na nich ilość, lub większą onej połowę, to przyjmo- 
wać takowe bez przetrzymywania. 

Rozporządzenia w tym przedmiocie tak w Komi- 
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych, jako też w Rzą- 
dach Gubernjalnych i biurach Naczełników Po- 
wiatowych, skończyć w ciągu dui 20-tu (dwudzie- 
stu). 

sm i siano powinny mieć przepisane przy- 
mioty, u spory w tej mierze między dostawcami i 
odbiorcami wyniknąć mogące, decydowane będą łą- 
cznie przez Starszych na miejscu Naczelników: 
Cywilnego i Wojennego. 

Dopiluowanie akuratnej dostawy furażu porucza 
się wyłącznie Wojennym Naczelnikom Powiato- 
wym, 


Władze Cywilne Królestwa Polskiego obowią- 
zane są wydać zarządzenie, aby na skład owsa 
dostarczane były najdogodniejsze wedle możności 
pomieszczenią. 

Dodatkowo do powyższych prawideł, Jenerał- 
Adjutant Hrabia Berg, Pomocnik Głównodowodzą- 
cego wojskami pod datą 17 (29) Sierpnia i 21 
Sierpnia (2 Września) r. b. za Nrem 10,143i 
10,366, polecił między innemi: ażeby do licytacji 
na furaż, w razie niedostawienia onego na termin 
przepisany, Wojenni Naczelnicy Powiatowi żad: 
nych cen nie podawali, lecz żądali aby konkurenci 
sami ceny takowe objawili,—a następnie ze wzglę- 
dem na miejscowe okoliczności, rozpoczynali licy- 
tację od cen takowych i dopełnili dostawę za te 
ceny, jakie okażą się najkorzystniejszemi; tudzićż 
że takiego samego sposobu stanowienia cen na fu- 
raż użyć należy w razach bezskutecznego spełznię- 
cia licytacji na dostawę onego; niemniej ażeby 
w żadnym razie, to jest, czy to dostawa zapewnio- 
ną zostanie przez licytację, czy też przez wynale- 
zienie entreprenera, maximum ceny nie przenosiło 
opłaty podwójnej, jaka oznaczoną została dla wła- 
ścicieli u których produkta wzięte będą przez fu- 
rażowanie. 

W wykonaniu powyższych prawideł, wydane już 
zostały przez Komisję Rządową Spraw Wewnę- 
trznych stosowne do Gubernatorów Oywilnych 
zarządzenia. à 


Rada Administracyjna Królestwa, na posiedzeniu 
dnia 9 (21) Sierpnia r. b., na przedstawienie Ko- 
misji Rządowej Sprawiedliwości, zapis sumy rs. 
150, dla klasztoru KKs. Reformatów w. mieście 


"Włocławku, przez niegdy Antoniego Czerwińskie- 


go współwłaściciela nieruchomości w temże mie- 
ście, testamentem dnia 10 (22) Lipca r. z., urzę- 


downie sporządzonym, uczyniony, w myśl art. 910 


K. C., z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w testamencie oznaczonemi, za- 
twierdziła. 


Rektor Szkoły Głównej w Warszawie. Stoso- 
wnie do $ 327 Ustawy o Wychowaniu Publicznem, 
egzamin wstępny i wpis do Szkoły Głównej odby- 
wać się będzie odd. 1 do 10 Października r. b. 

Na studentów Szkoły Głównej, według $ 307 
tejże Ustawy, przyjmowani będą wszyscy bez różni- 
cy stanu i wyznania, którzy ukończyli 17 lat wie- 
ku i odbyli nauki w Gimnazjach Królestwa, lub 
też prywatnie dostatecznie się usposobili. Kańdy- 
daci przedstawić winni: metrykę chrztu lub uro- 
dzenia, świadectwo szczepionej ospy, i jeśli nie 
pełnoletni, oświadczenie rodziców lab opiekunów, 
iż życzą sobie aby jako stadent do Szkoły Głównej 
uczęszczał i poddają go pod przepisy dyscypli- 
narne, które wszystkich studentów obowiązują. 

Art. 309 Ustawy za egzamin wstępny oznacza 
opłatę rs. 6, a artykułem 316 tejże Ustawy opłata 
wpisowa po rs. 10 za każde półrocze ustano- 
wiona. 

Egzamin wstępny, artykułem 308 Ustawy o 
Wychowania Publicznem postanowiony, obejmo: 
wać będzie przedmioły składające całość gimna- 
zjalnego kursu, w artykule 94 tejże Ustawy po- 
szczeg lnione, mianowicie: języki, polski, rosyjski, 
niemiecki i francuzki, łaciński, grecki; loikę z psy: 
chologją, arytmetykę, jeometrję, algebrę, try- 
gonometrję, jeometrję wykreślną, jeometrję a- 
nalityczną , fizykę, jeografję matematyczno - fi- 
zyczną, chemję, zoologję, botanikę, mineralogję, 
jeografję, historję powszechną z jeografją staroży- 
tną, historję polską. — w z. Rektora S. 8, Kowa- 
lewski.— Sekretarz Wielydrski. 


Warszawski Ober- Policmajster.— Pomimo ogól- 
nie obowiązujących przepisów policyjnych i pra: 
wideł o stanie wojennym, pomimo szczegółowych 
zarządzeń i upomnień ze strony policji wykonaw- 
czej, a nawet wymierzania kar pojedyńczych, wie- 
lu bardzo właścicieli domów, dotąd, z opieszałością 
i lekceważeniem, powiuności swojej zadość nie 
czynią. 

Ostrzegam zatem ostateeznie i polecam najmo- 
cniej, aby wszyscy właściciele domów, w ciągu dni 
siedmiu od daty dzisiejszej, domy swoje, tak pod 
względem zewnętrznego i wewnętrznego onych 
utrzymania, jako też pod względem zamieszkującej 
w nich ludności, do zupełnego, jak najściślej ż 
prawem zgodnego porządku doprowadzili, a szcze- 
gólnie: 

1. Utrzymujący meldunki i cały zarząd domu, 
czy to sam właściciel czy rządzca, winien posiadać 
odpowiednią do tej czynności kwalifikację, być 
znanym policji cyrkułowej i mieszkać koniecznie 
w tej posesji gdzie czynność tę pełni. 

2. W każdym domu, w ulicach główniejszych 
bez wyjątku, zaś w ulicach odległych i mniej za- 
ludnionych z wyjątkiem domów małych i mały 
dochód przynoszących, zwykle przez samego wła- 
ściciela doglądanych, powinien być utrzymywany 
stróż dobrej konduity, trzeźwy i roztropny. 

3. Stróż taki czyli odźwierny nie ma być przez 
właściciela używanym do żadnych innych posług 
i czynności, lecz dniem i nocą znajdować się wi- 
nien nieodstępnie w bramie domu. 

4. W domach gdzie jest więcej jak jedna brama 
z frontu, w każdej z takich bram, ma być utrzy- 
mywany stróż oddzielny. 

5. Wszystkie inne wejścia, bramy i furtki tyl- 
ne, nie uczęszczane ciągle, a tylko do potrzeb go- 
spodarskich służące, mają być zawsze na zamki 
zamykane i klucze od nich winne się znajdować u 
stróża; przy głównych wejściach mają: być urzą- 
dzone dzwonki. 

6. Wszystkie wejścia z ulicy, wyjąwszy skle- 
pów i zakładów publicznych, drzwi zewnętrzne 
mających, muszą być dniem i nocą zamknięte na 
klucz; każdą osobę wchodzącą, za zadzwonieniem 
odźwierny wpuszczać będzie. 


Czwartek, 10: Września 1863. 


Domy w których znajdują się jatki rzeźnicze 
lub odbywają się inne targi, a także domy w któ- 
rych władza uzna to zą koniecznie potrzebne, od 
zamykania bram A dzień cały zwolnione będą. 


"7. Wszystkie lokalę w domu mają być oznaczo: 
ne na drzwiach: numerami; na tablicach zaś w bra- 
mie domu wyraźnie i czytelnie ma być wypisane 
nazwisko i stan lokatora i numer lokalu. 

8. Wszyscy mieszkańcy domu mają być legalnie 
do meldunku podani. 

9. Zarządzający domami i stróże obowiązani są 
znać dokładnie wszystkie osoby w domu zamiesz- 
kałe i ich lokale. FP 

10. Żadna osoba, czy to tutejsza czy przybyła 
z prowincji, nie ma być przetrzymywaną nawet 
kilka godzin a szczególnie na noc, bez wiedzy o 
tem zarządzającego domem i zawiadomienia policji. 
Za uchybienie w tym względzie, tak lokator który 
się tego dopuści jako i zarządzający domem karze 
ulegną. 

11. Odźwierni zwracać winni uwagę na wszy- 
stkich obcych wchodzących i wychodzących, zapy- 
tując tych co wchodzą, do kogo mianowicie mają 
interes; pilnować aby nikt obcy nie stawał i nie 
zatrzymywał się w bramach, kurytarzach, na 
wschodach, dziedzińcach i w ogólności wewnątrz 
domu, pod jakimbądź pretekstem. Osoby takie 
natychmiast oddalać a w razie oporu dawać znać 
straży policyjnej; przy najmniejszem zaś podejrze- 
niu o złe zamiary, Wyjścia nie dozwolić. Żarzą- 
dzający domami, Winni są dopilnować baczności 
odźwiernych i w. jebie przyjść im z natychmia- 
stową pomocą. a 

12. Rozumie się samo przez się, że w domach 
małych, gdzie ustanowienie rządzcy i odźwiernego 
uznane zostanie przez miejscową policją za nieko- 
nieczne, sam właściciel wskazanego porządku pil- 
nować będzie, pod osobistą w razie zaniedbania, 
odpowiedzialnością. 

18. Nakoniec wszystkie lokale, dziedzińce, po- 
dwórza tylne i całe posesje mają być utrzymywane 
w największej czystości i bezpieczeństwie od ognia. 

14. Słowem wszystkie przepisy policyjne i sta- 
nu wojennego, pówinny być w najdrobniejszych 
szczegółach właścicielom i rządzcom znane i z całą 
dokładnością wykonywane. 

Dla przeświadczenią się, czy obecne ostateczne 
zarządzenie skutek o6dniosło, zaraz po oznaczo- 
nym wyżej terminie łnione zostaną i nastę- 
pnie często odbywane będą, ścisłe rewizje domów 
i ksiąg ludności. Za dostrzeżeniem więc jakiego- 
kolwiek uchybienia lub zaniedbania, winni podług 
całej surowości prawa -o stanie wojennym, nieza- 
wodnie i bez zadnego uwzględnienia karani będą. — 
Warszawa dnia 28 sierpnia (9 września) 1863 r. 
Jenerał-major Lewszyn, — Naczelnik kancelarji 
Salerno. 


Warszawski Ober-Policmajster. — Podług prze- 
pisów o stanie wojennym, nietylko wzbronioną 
jest fabrykacja broni i amunicji, lecz także wyra- 
bianie dowolne wszelkich przedmiotów służących 
do wojskowego rynsztunku konnego i pieszego, ja- 
ko to: siodeł, wojłoków, mundsztuków, strzemion, 
wędzideł, mantelzaków, ostróg, tornistrów, ładow- 
nie wszelkiego kształtu, pendentów i t. p., jak ró- 
wnie wszelkiej odzieży uniformowej za mundury 
używać się mogącej, a to pod rygorem odpowie- 
dzialności przed sądem wojennym. Żeby się nikt 
niewiadomością zasłaniać nie mógł, podaje się, 
z rozkazu wyższej władzy, do wiadomości fabry- 
kantów, majstrów, rzemieślników i handlujących, 
że pomniejsze wyrabianie i sprzedaż rzeczonych 
przedmiotów dla wojskowych, może mieć miejsce 
jedynie za wiedzą policji; obstalunki zaś i zakupy 
w znaczniejszych partjach, nie inaczej jak za szcze- 
gółowem mojem pozwoleniem dopełniane być mo- 
gą. Pozwolenia takie, dla ułatwienia, na ustne żę- 
danie i natychmiast po okazaniu należytego do- 
wodu, udzielane będą. Każdy więc nie stosujący 
się do niniejszego ostrzeżenia, za najmniejsze w 
tym względzie przekroczenie, surowo ukaranym 
zostanie. Policja wykonawcza otrzymuje rozkaz, 
aby jak najściślej tego dopilnowała. — Warsza- 
wa dnia 28 sierpnia (9 września) 1863 r. — Je- 
nerał-major Lewsżyn. — Naczelnik kancelarji Sa» 
lerno. 


Z Petersburga, 3 Września. 


OGÓLNA USTAWA 
CESARSKO-ROSYJSKI1CH UNIWERSYTETÓW. 
(Dokończenie, patrz Nr. 204). 


Oddział 11. Prerogatywy osób należących do 
składu uniwersytetu. 

$ 136. Urzędnicy uniwersytetu, licząc się, do- 
póki pozostają na swych posadach, w służących im 
podług etatu klasach, korzystają ze wszystkich 
prerogatyw wyszczególnionych w Zbiorże Praw 
(wyd. 1857 r.), w T. INI, Ust. o służbie z nomi- 
nacji rządu. 

$ 137, Profesorowie, docenci, prosektorowie i 
ich pomocnicy, lektorowie, astronomowie-obser- 
waterowie, bibliotekarz, jego pomocnicy, pomocni- 
cy prorektora ilaboranci, mogą awansować o dwie 
rangi wyżej nad klasę przywiązaną do ich urzę- 
dowania. 

$ 138. Priwat-docenci nieliczą się w służbie 
rządowej, lecz dopóki pozostają na tych posadach, 
korzystają z prerogatyw urzędników klasowych. 

$ 189. Jeżeli wykładający lub urzędnik uni- 
wersytetu zostanie aresztowany nie za udział w 
przestępstwie kryminalnem ani za podejrzenie o ta- 
kowe, w takim razie odesłany być winien, wraz z 
zawiadomieniem 0 jego przestępstwie, do rektora; 
w przeciwnym zaś razie uniwersytet ma być za- 
wiadomiony o zatrzymaniu winnego. Uwaga. Do 
chwili wprowadzenia w wykonanie nowej organiza- 
cji sądowej, do śledztwa wyznacza się deputowany 
ze strony uniwersytetu. 


29 Sierpnia 


<> 


10 Września 


1863 r. 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji 
Nr. 415. 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie 


Prenumerata na Prowincyi: 


Rocznie Ra. 9 k. 20. —Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 


Za przesyłkę 


$ 140. -Powołani z obeych krajów do wykłada- 
nia nauk mają prawo, przy pierwszym przyjeździe 
do ;państwa,przywozić z sobą lub sprowadzać nastę- 
pnie w ciągu jednego roku, rozmaitych przed- 
miotów i ruchomości, bez opłaty cła, na sumę od 
której opłata celna wynosi dziewięćset rs. Do tej 
sumy nie włączają się opłaty celne od takich 
przedmiotów, przywiezionych przez wykładających, 
których przywóz przez przybywających z zagranicy 
cudzoziemców jest dozwolony, ani też od pomocy 
naukowych, jakiemi są książki, narzędzia, mapy 
jeograficzne i t. d., które bez wszelkiego ograni- 
czenia dozwala się przywozić z zagranicy, tak po- 
woływanym do uniwersytetów obcym uczonym, jak 
i wracającym do ojczyzny profesorom uniwersyte- 
tów rosyjskich i w ogóle podróżującym w obcych 
krajach, kosztem rządu, uczniom uniwersytetów. 

$ 141. Cudzoziemcy wykładający w uniwersy- 
tetach, po uwolnieniu ich od tych obowiązków, ma- 
ją prawo wyjechać w każdym czasie za granicę, 
bez opłacania cła ża wywożone przez nich własne 
ich mienie. 

$ 142. Ci którzy otrzymali stopnie naukowe, 
mają być zatwierdzani, w razie wejścia do służby 
cywilnej, w następujących klasach: doktor w VIII, 
magister w IX, kandydat w X. Studenci rzeczywi- 
ści otrzymują, na tejże zasadzie, rangę XII klasy. 
Uwaga. Stopnie i godności naukowe w wydziałach 
lekarskim i farmaceutycznym, ulegają ogólnym co 
do tych wydziałów przepisom. 

§ 148. Prawa kandydatów i studentów rzeczy- 
wistych co do wejścia do służby wojskowej i co do 
awansowania ich potem na oficerów, oznaczone są 
obowiązującemi w wydziale wojennym przepisami. 

$ 144. Osoby należące do stanów opodatkowa- 
nych, jeżeli otrzymają stopnie naukowe, używają, 
na zasadzie art. 577 p. 1 iart. 583 p. 1 praw 
o stanach (Zbioru Praw z 1857r. T. IX) praw o- 
sobistego lub dziedzicznego obywatelstwa, chocia- 
żby nie weszły do słażby rządowej. 


Oddzial III. O emeryturach i znsiłkach za 
służbę w uniwersytecie, 


$ 145. Profesorowie, docenci, lektorowie, a- 
stronomowie, obserwatorzy, prosektorzy, ich po- 
mocnicy, laboranci, pomocnicy prorektora, biblio- 
tekarze i ich pomocnicy, konserwatorowie gabi- 
netów i muzeów . lub kustosze, korzystają, co do 
pensij emerytalnych i zasiłków jednorazowych, 
z praw objętych art. 467—529 ustawy o emery- 
turach i zasiłkach jednorazowych (Zbioru Praw 
wyd. 1857 r. T. IM). Uwaga l-a. Służba priwat- 
docentów, w razie objęcia przez nich jednej z wy- 
szczególnionych tu posad, liczy się, przy oblicza- 
niu lat służby „dla otrzymania pensji emerytalnej, 
co do tej ostatniej posady. Uwaga 2-ga. Pensje 
emery talne dla profesorów i wykładających w uni- 
wersytetach, oraz zasiłki jednorazowe dla tych, 
którzy nie mają liczby lat do otrzymania eme- 
rytury, wyznaczają się w dawnej wysokości, t: j. 
z przyjęciem za podstawę obliczenia emerytury i 
zasiłku jednorazowego podług tej płacy, jaka ist- 
niała podług przepisów, które obowiązywały przed 
zatwierdzeniem niniejszej ustawy. 

$ 146. Ordynatorowie, prowizorowie i felcze- 
rzy przy klinikach, lekarze i felczerzy przy szpi- 
talach dla studentów, uczniowie aptekarscy i aku- 
szerki przy klinikach położniczych, mają prawo do 
pensij emerytalnych i zasiłków jednorazowych, 
podług przepisów objętych art. 755 — 792 ustawy 
o emeryturze i zasiłkach jednor. (Zbioru Praw 
z 1857 r. T. HD). 


$ 157. Wszystkie inne osoby, zostające w 
służbie przy uniwersytetach, otrzymują pensje e- 
merytalne i zasiłki jednorazowe, podług przepisów 
objętych art. 1 — 243 tegoż tomu i tejże usta- 
wy Zbioru praw. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogolne sprawozdanie. 


W świecie politycznym jeden z główniej- 
szych przedmiotów na który zwrócona jest 
uwaga, stanowi kwestja meksykańska. We- 
dług jednego z korespondentów paryzkicn p. 
Hidalgo, który, jak powiadają, ma być mia- 
nowany reprezentantem tymczasowego rządu 
meksykańskiego przy dworze paryzkim, sko: 
ro tylko powrócił z aryża z Miramare, gdzie 
udawał się z poufną misją do arcyksięcia Ma- 
ksymiliana, zaraz został zaproszony na obiad 
do Cesarskiego stołu do Saint-Cloud. Podo- 
bno przy wiózł on z dworu arcyksięcia bardzo 
pomyślne, w duchu francuzkim, wiadomości i 
podobno rzeczy tak daleko zaszły, że depu- 
tacja meksykańska, która ma się udać do Mi- 
ramare z Cesarską koroną, może być pewną 
pożądanego przyjęcia. Na czele tej deputacji, 
składającej się z siedmiu członków, znajduje 
się Don Gutierrez de Estrada, który niegdyś 
był ministrem spraw zagran'cznych w Me- 
ksyku, a poprzednio posłem meksykańskim 
w Rzymie, gdzie pojął za małżonkę córkę 
ambasadora austrjackiego przy Stolicy Apo- 
stołskiej hrabiego Lützow. Žona tego osta- 
tpiego a świekra Don Gutierreza, jest obecnie 
ochmistrzynią dworu arcyksiężnej Karoliny 
małżonki arcyksięcia Maksymiliana. Don 
Gutierrez poznał arcyksięcia i razem z nim 
jakiś czas przebywał u wód w Meran. 


Obok tego, tenże korespondent, prostuje 
niektóre wiadomości rozesłane na cały świat 
za pomocą telegrafów. Wiadomość jakoby w 
Meksykn opinja publiczna pragnęła francuz- 
kiego księcia, jest zmyśleniem pochodzenia 
hiszpańskiego, którego dążenie łatwo daje się 
odgadnąć; dzienniki meksykańskie bowiem, 
jednozgodnie i z wielką gorliwością popiera- 
Ją kandydaturę arcyksięcia. Wiadomość, że 
arcy książę zamierza odwiedzić Cesarza Napo- 
leona jest bajką rozpuszczoną przez dzienniki 
francuzkie. Odwiedziny te natenczas tylko 
miałyby znaczenie, gdyby przyjęcie przez ar- 


w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


cyksięcia korony meksykańskiej było faktem 
spełnionym; w takim razie, rozumie się, no- 
wy Cesarz Meksykański, udałby się do swe- 
go kraju na Paryż. 

Według korespondencij wiedeńskich na- 
rady ministerjalne w Frankturcie mają na 
celu zewnętrzne przeprowadzenie zatwierdzo- 
nych układów. O ile zapewniają, pierwszym 
krokiem ma być rozwiązanie dotychczasowe- 
go sejmu związkowego -przez pojedyncze od- 
wołanie deputowanych na ten sejm, ze stro- 
ny państw związku, które przyjęły akt re- 
formy. Zresztą co do kroków jakie obecnie 
nastąpią w celu uzupełnienia dzieła rozpo- 
czętego w Frankfurcie, nie ma nie pewnego. 
W Niemczech, jak się zdaje, coraz silniej o- 
twiera się droga do dualizmu, a kierunkowi 
temu może i ze strony ludu nie będą stawia- 
ne przeszkody. Lecz przedtem musiałoby na- 
stąpić porozumienie się pomiędzy National- 
vereinem a Reform-vereinem, a do takiego zla- 
nia się przynajmniej ostatnie to stowarzysze- 
nie usilnie dąży. Obecność Dra Schaeffle w 
Wiedniu, zostaje w związku z tymi usiłowa- 
niami, równie jak i ze staraniem przeprowa- 
dzenia porozumienia pomiędzy niemieckimi 
a niemiecka - austrjackimi deputowanymi. 
Główna różniea zdań pomiędzy nimi doty- 
czy systemu wyborów, a porozumienie się 
w tym względzie tem jest konieczniejsze, że 
rozpisanie wyborów do Frankfurtu, jak za- 
pewniają, bardzo rychło nastąpi. 

Pogłoskom podawanym przez niektóre nie- 
mieckie i francuzkie dzienniki, jakoby po roz- 
wiązaniu izby, miał być wprowadzony w 
Prusach nowy system wyborczy, zaprzecza- 
ją ministerjalne dzienniki berlińskie, Nord 
Deutsche Allgemeine Zeitung, pośrednio, zape- 
wniając, że do władz prowincjonalnych wy- 
słane już zostały polecenia dotyczące przy- 
sposobień do wyborów na podstawie istnie- 
jących rozporządzeń i Neue Preussische Zeitung 
bezpośrednio, utrzymując, że o zmianie sy- 
stemu wyborczego dotąd nie było mowy w 
gabinecie. 

(Ind. b., W. Z., Sch. Z.) 


Angija. 


Londyn, 5 Września. Dziś królewskim ja- 
chtem parowym „Victoria and Albert”, ksią- 
żę i księżna Leiningen udają się do Antwer- 
pji, gdzie czekać będą na przybycie Królowej 
Wiktorji, która wraca do Anglji. Monar- 
chini przybędzie do Antwerpji 9-go b. m. o 
S-ej zrana, uda się niezwłocznie w dalszą po- 
dróż, przenocuje u ujścia Tamizy, następnego 
dnia przybędzie do Greengithe, przesiądzie 
się tarn na mały jacht „Fairy” i wyląduje w 
Woolwich. Królowej towarzyszyć będą, w 
jej podróży z Antwerpji do Anglji, dwa jachty 
admiralicji. Zapewniają, że tak samo jak 
przy wyjeździe, Królowa przy powrocie do 
Anglji nie życzy sobie ażeby ją przyjmowano 
uroczyście. s 

Nie mija i je dnego dnia, w którymby Tí- 
mes nie występował gwałtownie, w swych 
City-artykułach, przeciw położeniu finanso- 
wemu Stanów Zjednoczonych. Rozumowania 
jego, wymierzone przeciw finansom półn:-cno- 
amerykańskim, są w ostatnich czasach gwał- 
tow niejsze nawet od jego korespondencij i ar- 
tykułów wstępnych. Tak w podanem dziś 
przez to pismo sprawozdaniu giełdowem czy- 
tamy, że ostatni wykaz sekretarza skarbu w 
W aszyngtonie, podług którego w skarbie fi- 
ljalnym nowojorkskim przedstawia się obe- 
cnie bilans 5,120,000 fun. ster., jest niewier- 
ny, gdyż banknoty zostały tu pomięszane z 
zasobem brzęczcej monety, tak iż niepodo- 
bna śledzić należycie za procesem wyczerpy - 
wania się zasobów monety. W temże spra- 
wozdaniu Temes robi uwagę, że zgubne sku- 
tki taryfy zakazowej dają się już teraz uczu- 
wać, w lipcu bowiem dochody celne doszły 
do sumy tylko 980,000 fun. ster., podczas gdy 
w tymże miesiącu r. z. wynosiły 1,450,000 
f. ster. Od 1-go zaś stycznia r. b. do końca 
lipca, dochody celne Stanów Zjednoczonych 
przyniosły tylko 5,571,000 f. ster., podczas 
gdy w tymże okresie r. z. doszły do sumy 
6,450,000 fun. ster. Lecz zwrócić tu należy 
uwagę na tę okoliczność, że pomimo tych i 
tym podobnych, codzienvie powtarzanych 
przez Timesa złowrogich o finansach Stanów 
Zjednoczonych wiadomości, wszystkie ame- 
rykańskie papiery publiczne i pry watue, tu- 
dzież akcje dróg żelaznych, poszły w ostat- 
nich czasach znacznie w górę. 


Książę Hieronim Napoleon, który przed- 
siębrał krótką wycieczkę na wyspę Wight, 
wsiadł tam onegdaj wieczorem na pokład 
swego jachtu i odpłynął do brzegów Francji, 
prawdopodobnie do Hawru lub Cherbourga. 

W kwestji statków pancernych,  budują- 
cych się w Mersey, dobrze poinformowany 
Economist powiada: Dowiadujemy się, że oba 
te statki, jakkolwiek zbudowane zostały pier- 
wiastkowo dla rządu konfederacji południo- 
wej i przejdą może nareszcie w jej posiada- 
nie, zostały obstalowane i zapłacone nie przez 
ajenta Stanów skonfederowanych, lecz przez 
pewnego francuza, który, jak sam powiada, 
wiedząc, że towary tego rodzaju są obecnie 
poszukiwane i popłacane, nabył je na speku- 
lację, dla odprzedania ich więcej dającemu 
lub pierwszemu lepszemu kuntmanowi. 
Przedsięwzięte już zostały kroki dla zacho- 
wania wszelkich formalności, mianowicie dla 
zaopatrzenia się w świadectwo francuzkie i 
zapewnienia sobie opieki flagi francuzkiej, 
tak iż statki te, w razie opuszczenia portu Li- 
verpool, wypłyną bądź jako okręta angiel- 
skie, przeznaczone dla kupca francuzkiego, 
bądź jako okręta francuzkie, idące pod flagą 
francuzką, a w obu tych wypadkach zacho- 
wane będą wszelkie pozory legalności. Nie 


ma żadnego prawa, a nawet bez naruszenia | 


międzynarodowej przyjaźni, niemogłoby mieć 
mocy obowiązującej żadne takie prawo, któ- 
reby zabraniało auglikom sprzedawać cokol- 
wiekbądź francuzom, dopóki oba te państwa 
pozostają w stosunkach przyjacielskich po- 
między sobą i z całym światem.—Ma się ro- 
zumieć, iż chodzi tu jedynie o to, ażeby oba 
statki mogły wypłynąć z portu angielskiego 
z zachowaniem torm legalnych. O jakiehb-mil 
trzy od brzegów angielskich, statki te mogą 
otrzymać z „Floridy” uzbrojenie i osadę i 
wy wiesić flagę skonfederowaną. W takim 
razie francuz, który nabył te statki, oświad- 
czyłby, że odprzedał je pierwszemu lepszemu 
kuntmanowi. 


Austrją. 


Wiedeń, 5 Września. Wczoraj rozdane zo- 
stały pierwsze drukowanesprawozdania zna- 
rad sekcji komisji finansowej; są to mianowi- 

cie sprawozdania: pierwszej sekcji, o liście cy- 
" wilnej, tudzież o budżetach kancelarji gabi- 

netu cesarskiego i rady ministrów; trzeciej 
sekcji, o umorzeniu długu państwa, o wy- 
płacie rat tegoż dłagu, o loterji, młynach, 
czynszach i specjalnych opłatach w króle- 
stwie Lombardzko- Weneckiem. — -Wczoraj 
wszystkie prawie sekcje i komisje izby de- 
putowanych odroczyły swe posiedzenia do 
środy, w którym to dniu odbędzie się pierw- 
sze walne posiedzenie komisji finansowej. 

Coraz więcej wiary zyskuje wiadomość, że 
izba deputowanych, jak skoro zgromadzi 
się na nowo, wystąpi z oświadczeniem się na 
korzyść kwestji zjednoczenia Niemiec. Treść 
tego oświadczenia nie jest jeszcze znana; tyle 
tylko wiadomo, że izba oświadczy, iż Cesarz, 
podejmując się w kwestji powyższej inicjaty- 
wy, przyczynił się do wzmocnienia w samej 
Austrji zasad konstytucyjnych. 

Deputowany wirtembergski Schaffer bawi 
tu obecnie i miewa częste w kwestji niemie- 
ekiej narady z licznymi deputowanymi au- 
strjackimi. 

Ze sprawozdania o budżecie austrjackim 
na r. 1864, zamieszczonego w Pressie wiedeń- 
skiej, okazuje się, że w r. bieżącym, w wy- 
dziale sprawiedliwości, oszezędzonych zosta- 
nie na same Węgry 570,000 złr. Podczas 
gdy żadne inne ministerstwo nie przedstawia 
tak znacznej oszczędności, a nawet co do 
wielkiego księztwa Siedmiogrodzkiego, bud- 
żet wydatków. wydziału sprawiedliwości zo- 
stał podwyższony, trudno pojąć, dla czego co 
do Węgier,tak silnie nawiedzonych przez ban- 
dy zbójeckie, a gdzie tak życie jak i mienie 
mieszkańców narażone jest na ciągłe niebez- 

ieczeństwo, zdołano przewidzieć aż tak wiel- 

ą oszczędność. A dla urzeczywistnie- 
nia tej oszczędności potrzeba udzielić dymisję 
kilkuset urzędnikom sądowym. Lecz czyż 
oszczędność ta da się rzeczywiście osiągnąć? 
Podług istniejących przepisów o pensjach e- 
merytalnych, każdy urzędnik, który pozosta- 
wał dłużej jak 10 lat w służbie rządowej, ma 
prawo otrzymania emerytury w stosunku 
trzeciej części pobieranej płacy. Z pomiędzy 
zaś urzędników, którzy mają być uwolnieni, 
prawie wszyscy pozostawali w służbie przez 
przeszło 10 lat, a wielu z pomiędzy nich wy- 
służyło nawet 25 lat. Obok tego, za decyzją 
cesarską mogą być wyznaczone pensje eme- 
rytalne wyższe od tych, które są przepisane. 
Lekko obliczając, emerytury dla tych urzę- 
dników sądowych w Węgrzech, którzy zo- 
staną skutkiem powyższej oszczędności uwo|l- 
nieni, wyniosą najmniej 270,000 złr., tak iż 
cala oszczędność zyskana przedstawi sumę 
300,000 złr. Dla tak małej sumy, bezpie- 
czeństwo Węgier zostanie mocno narażone. 

W ogóle w Węgrzech słyszeć się dają skar- 
gi na obecną kancelarję nadworną węgier- 
ską, która w ciągu dwóch lat nie zdołała za- 
prowadzić ani energicznej administracji, ani 
należy tej organizacji sądowej. 


Francja. 


Paryż, 5 Września. Cała uwaga rządu obe- 
enie jest zwrócona na Meksyk, gdzie Cesarz, 
jak zapewniają, postanowił interwenjować, 
w sposób najenergiczniejszy, bezpośrednio, 
dopóki nowy porządek rzeczy nie będzie o- 
statecznie ustalony. W skutku tego i siły 
morskie francuzkie mają być znacznie powię- 
kszone nad wybrzeżami amerykańskiemi. 
Krąży pogłoska, że dowództwo nad tą dywi- 
zją morską, będzie powierzone kontr-admi- 
rałowi de la Roncière le Noury. P. de Mon- 
tholon przeznaczony w miejsce p. Dubois de 
Saligny na pełnomocnika francuzkiego w 
Meksyku, przybędzie do stolicy tego kraju 
około 15-go października. 

Memorial diplomatique powiada: „Wiado- 
mości czerpane z autentycznych źródeł, upo- 
ważniają nas do przeczenia odtąd w sposób 
stanowczy, rozpuszczanym pogłoskom, jako 
by Król Belgów swemi radami usiłował 
stawiać przeszkody przyjęciu tronu meksy- 
kańskiego przez arcyksięcia Maksymiljana. 
Przed kilkoma dniami, Król Leopold, roz- 
mawiając z mężem stanu który nam udzielił 
te szczegóły, oświadczył, iż doskonale poj- 
mował, że opatrznościowa misja, jaka spadła 
na jego zięcia, mogła podobać się szlachetnej 
ambicji młodego księcia, hojnie obdarowane- 
go od natury przymiotami, jakie tworzą wiel- 
kich monarchów. Król Belgów dodał, że 
dyplomacja zamiast utrudniać urządzenie no- 
wego tronu w Meksyku zastrzeżeniami wy- 
magającemi długich i drażliwych układów, 
powinna owszem robić wszelkie ułatwienia 
w obec powszechnego entuzjazmu, wzbudza- 
nego przez tę kandydaturę pośród meksy- 
kańskiego lndu. „Za naszych czasów”, miał 
oświadczyć dostojny monarcha, „najpewniej- 
sze rękojmie trwałości i stałości tronów, sta- 
nowią osobiste zasługi i zdolności władców; 
a pod tym względem, mogę to powiedzieć ze 
słuszną i sprawiedliwą dumą, żaden kandy- 
dat nie wytrzyma porównania z moim zię- 
ciem.” 

P. Rouher, minister prezydujący w radzie 
stanu, został mianowany wice-prezesem wyż- 
szej rady handlowo-rolniczo-przemysłowej, 
w miejsce p. Baroche, obecnie ministra 
sprawiedliwości i wyznań. Członkami tejże 
rady zostali mianowani: p. Boinvilliers, pre- 
zes wydziału robót publicznych, rolnietwa i 
handlu w radzie stanu, w miejsce p. Vuille- 
froy, mianowanego senatorem, i p. Pastre, 
prezes izby handlowej w Marsylji. 


wszczęcia buntu i bezzwłocznie na swą stro- | nych. Za ministerstwa Borries'a, wszelkie u- 


Nubar-Pasza, bawiący obecnie w Paryżu, 
dziś był przyjmowany przez p. Drouyn de | nę zjednał dowódców tego oddziału. Kurjer 
Lhuys. Podobno przywiózł ou z sobą dwa | który przywiózł te wiadomości, zapewnia, że. 
firmany wydane za porozumieniem się Sul- | cholera panuje w Kandaharze i że liczba jej 
tana z wice-królem Egiptu, w celu cofnięcia | ofiar przenosi 14.000 ludzi; lecz zdaję sig, że: | 2 objęciem steru rządu hannowerskiego przez 
kompanji międzymorza Suezkiego koncesji | wiadomość ta jest przesadzona, ludność bo- gabinet Hammersteina, dawne przyjazne po- 

wiem Kandaharu nie dochodzi 30,000 mie- | między obu państwami stosunki zostały przy- 


gruntów nad kanalem i zniesienia roboty | 
przymusowej przy kanale. Sądzą, że przed- | wrócone, do czego przyczynił się najbardziej 


siłowania rządu bremeńskiego dla porozumie- 
nia się w tym względzie z rządem hannower- 
skim, nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 


stawienia Nubar-Paszy, nie zyskają przychy|- 
nego przyjęcia ze strony p: Drouyn de 
Lhus. i 

Pays i Opinion: nationale podają następują- 
ce wiadomości z Madagaskaru: Fregata Her- 
mione, na której znajdował się kapitan okrę- 
tu Duprć, wiozący traktat francuzko-malgasz- 
ski, p. Lambert i członkowie wyprawy nau- 
kowej, jeszcze w dniu 5-m sierpnia nie przy- 
była do Tamatawy. W Tananariwe stan 
rzeczy nie polepszył się i p. Elliot ciągle po+ 
dżegał ministrów przeciwko wpływowi fran- 
cuzkiemu. Prawie cała wyspa Madagaskar 
oczekiwała ważnych wypadków. 'Sakalawo- 
wie stali pod bronią, a Królowa Raboda była 
tylko narzędziem w ręku Howasów. Dziesię- 
ciu ministrów trzymało ją w zamknięciu, 
zmuszając do podpisywania wszelkich dekre- 
tów. Handel był żaden; cudzoziemcy w wiel- 
kiej obawie; francuzi zaś z niecierpliwością 
oczekiwali przybycia statku Hermione. 

Według wiadomości z Aten z 28-g0 sier- 
pnia, najważniejszym wypadkiem ostatniego 
tygodnia, było schwytanie bogatej osoby 
przez rozbójników, o dwie mile francazkie od 
tego miasta. Ponieważ w sierpniu, wrześniu 
i październiku, najłatwiej opłacane bywają 
podatki, skarb obecnie jest w kwitnącym 
stanie, który szczęśliwie się różni od poprze- 
dniego wycieńczenia. Zgromadzenie naro- 
dowe miało się zebrać na posiedzenia w koń- 
cu pierwszej połowy września. Przerwanie 
posiedzeń wiele się przyczyniło do uspokoje- 
nia kraju. 

Depesza donosząca o rozwiązaniu izby 
pruskiej, była tu tłomaczona jako wstęp do 
zupełnej zmiany systemu wyborczego w Pru- 
sach i zaprowadzenia głosowania powszech- 
nego zamiast dotychczasowych wyborów 
pośrednich. Są to tylko przypuszczenia, lecz 
powszechnie utrzymują, że p. Bismarck, bę- 
dąc w Paryżu, uderzony był korzyściami, 
Jakie przedstawia ze stanowiska rządu spo- 
sób głosowania przyjęty w państwie fran- 
cuzkiem. 

Madagaskar. 


Tananarive, 10 Czerwca. Lud zostaje jeszcze 
pod wrażeniem przestrachu wzbudzonego 
przez zamordowanie Radamy i przez zabu- 
rzenie, które postawiłe u steru rządu oligar- 
chję, składającą się z trzydziestu oficerów 
howasów, a kierowaną przez ministra Raini- 
voninahitrimony. Jednakże zaczynają się już 
okazywać pewne oznaki rychłego przebu- 
dzeria się malgaszów; daje się spostrzegać 
głuche wzburzenie umysłów, a kilka usiło- 
wań powstania, już, jak słychać, wykryto. 
Nagle przejście od swobody prawie nieogra- 
niczonej do surowości prawdziwegó absolu- 
tyzmu, nie mogło nie wzbudzić niechęci w 
ludzie, i nie byłoby zadziwiającem, żeby 
wkrótce okazały się jej skutki. Stronnictwo, 
które zawładnęło władzą, nie zaślepiało się 
wszakże co do ważności swego położenia i 
zamierzało, jak powiadają, zapewnić sobie 
przyszłość za pomocą nowego zamachu sta- 
nu. Cokolwiek bądź, energiczna postawa kon- 
sula francuzkiego, i obecność w przystani 
Tamatawa statku fraucuzkiej marynarki Li- 
corne, wysłanego przez gubernatora wyspy 
Połączenia, usunęły wszelką obawę francu- 
zów. Powstanie wybuchłe w imieniu zabi- 
tego króla w okręgach leżących na północ 
i południe od Emyray, robiło podobno znacz- 
ne postępy i otrzymało zwycięztwo w nieda- 
wnej walce z howasami. 

Królowa Rasoherina-Manżaha, którą stron- 
nictwo będące u steru rządu trzyma w zu- 
pełnej od siebie zależności, miała być uroczy- 
ście koronowana 3-go września. 


Persja. 


Teheran, 5 Sierpnia. Podają tu nowe szcze- 
góły o wzięciu Heratu, których autentycz- 
ność nio ulega wątpliwości. Emir Dost-Mo- 
hbamed-Chan, zajął tę twierdzę d. 9 go mie- 
siąca Zilhadżeh (27 maja). Od kilku tygo- 
dni głod i przestrach jaki-budzi jego imię, 
sprowadzały mu licznych zbiegów, kiedy 26 
maja, oddział 290 ludzi obleganych udał się 
do jego obozu, zawiadamiając go, że zbiego- 
stwo tak osłabiło załogę, iż większa część po- 
sterunków była opuszczona. Z tego Dost- 
Mohamed wniósł, że nastał czas do przypu 
szenia szturmu i następnego dnia z łatwo- 
ścią mu przyszło opauować bramy, kiedy 
tymezasem, Szach-Nawras-Chan, nowy ksią- 
żę Heratu szukał schronienia w twierdzy z 
15-0ma swemi krewnemi i garstką wiernych 
żołnierzy; ale i to ostatnie schronienie po u- 
porczywej walce zostało zajęte, a zwyciężeni 
okuci w łańeuchy, zostali wraz ze swemi ro- 
dzinami odprowadzeni do Kabulu. Miasto 
zostało zostawione na łaskę żołnierzy. Ra- 
bunek trwał ód rana aż do czasu na dwie go- 
dziny przed zachodem słońca. Przeszło dwie- 
ście osób podejrzanych o schowanie pienię- 
dzy, męczono na torturach i wiele z nich nie 
uniknęło śmierci, pomimo najzupełniejszych 
wyznań.  Dost-Mohamedowi przeznaczone 
było pogrzebać się w tym trjumfie. Zaledwie 
dwanaście dni upłynęło od zajęcia miasta, 
kiedy uczuł zbliżenie się końca życia i cho- 
roby na którą oddawna cierpiał, Natenczas 
przywołał swych synów, synowców i głó- 
wniejszych dowódców swej armji i w przyto- 
mności wszystkich włożył na głowę najstar- 
szego swego syna, Szyr-Ali-Chana, własny 
swój turbun. Doręczył mu także swą szablę, 
swą koszulkę stalową, swój kask, swój Ko- 
ran, swego bojowego konia i rozkazał wszy- 
stkim obecnym uznać go za monarchę i słu- 
chać jakby jego samego, grożąc przekleń- 
stwem i gniewem bożym tym, którzyby wa- 
chali się być mu posłusznymi. W. kilka 
chwil po tym obrzędzie, nacechowanym pię- 
tnem wschodniej wielkości, Dost-Mohamed 
skonał. Wszyscy książęta jak się zdaje za- 
stosowali się do jego ostatniej woli, . z wyjąt- 
kiem jednego z jego synów, który myślał po- 
przeć swój opór, oddziałem z trzech tysięcy 
ludzi, oddanym pod jego dowództwo; leez 
Szyr-Ali-Chan nie pozostawił mu czasu do 


szkańców. 
|nowy prezes gabinetu hunnowerskiego. Już 
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WIADOMOŚCI TELEGRAFIOZNE. x0 
Paryż, 8 Września. Patrie powiada: Donoszą 
nam z Madagaskaru drogą nadzwyczajną, co 
następuje: Statek Mascaragnes, który odpły- 
nął z Tamatawy i d.6 sierpnia . przybił do 
brzegu w St. Paul, przywiózł następujące 
wiadomości: Stronnictwa nieptzyjacielskie 
ciągle zajmują groźne stanowisko względem 
siebie w stolicy Howasów; głównodowodzą- 
cy codziennie otrzymuje posiłki ż prowincij, 
które się okazują niedostatecznemi. W star- 
ciu d. 13 lipca, 4,000 Howasow zostało zabi- 
tych; nieprzyjaciele tym są groźniejsi, iż się 
składają z Sakalawów i Howasów pragną- 
cych pomścić się za Radamę II, o który m | 
mówią, że jest jeszcze przy życiu. (o chwila 
spodziewają się wkroczenia do stolicy, które- 
by zadecydowało o losie stronnictwa Howa- 
sów. Nieprzyjaciele znajmują stanowisko od- 
ległe od Tananariwy tylko o półtora dnia dro- 
gi, na zachodnio-półnoeno-zachodzie. Pagórki 
w okolicach są zajęte przez Sakalawów. 
Wszelkie bydło pędzone ze, stolicy jest, za- 
bierane. : i 

Paryż, 8 Września. Wyjazd Cesarza do Biar- 
ritz jest oznaczony na czwartek. Cesarz opu- 
ści Paryż w porze rannej. 5, 

Paryż, 8 Września. Czytamy w Patrie: Ksią- 
żę Metternich, który się miał udać po kon- 
gresie frankfurekim do swych dóbr, jest spo- 
dziowany dziś wieczorem w Paryżu. Utrzy- 
mują, że ambasador austrjacki: otrzyma po- 
słuchanie u Cesarza francuzów,., przed wyja- 
zdem tego ostatniego do Biarritz. 

Bukarest, 4 Września. Dziennik ministetjal- 
ny Buciumul umieszcza znów artykuł doty- 
czący nowego prawa wyborczego na'pod- 
stawie ogólnego głosowania i radzi nie przed- 
stawiać takowego izbom, któreby go odrzu- 
ciły, lecz niezwłocznie nadać go i wprowa- 
dzić w wykonanie. R 

Londyn, 8, Września. Podług wiadomości 
z Nowego-Jorku z 29-go sierpnia, związko- 
wi zabrali skonfederowanym 100,000 wańtu- 
chów bawełny. i 

Nowy-Jork, 29. Sierpnia. Wiadomość o zbu- 
rzeniu twierdzy Sumter została potwierdzo- 
uą urzędownie. Skonfederowani prawdopo- 
dobnie usuną się z Chattanooga i z Tennessee. 
New-York- Times żąda, aby się przysposobiono 
do wojny z Francją. 

Madryt, © Wrecśnia. Zgromadzenie stron- 
nictwa progressistów zostało odroczone, 
z powodu, iż komitet nie uzyskał dotąd 
przystąpienia kilku prowincij. Sądzą, że 
wstrzymanie się od wyborów będzie po- 
wszechne. : 

Berlin, T Września. Kreuezeitung oznajmia, 
że rząd wykona swą powinność, stosownie 
do wypadku wyborów, i sądzi, że z krokiem 
tym zostaną wyczerpnięte wszystkie uprze- 
dzające środki rządu i wszelkie usiłowania 
gabinetu w obec teraźniejszych zabiegów 
konstytucyjnych, i że w razie trwałego opo- 
ru ze strony demokracji, załatwienie nastą- 
pi w sposób energiczniejszy. 

Berlin, T Września. Nord deutsche Allgemei- 
ne Zeiłung donosi, że władze prowincjonalne 
otrzymały przed kilku dniami polecenia, ce- 
jem przygotowania wyborów, na zasadzie 
istniejących rozporządzeń. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Wczorajszy dzień był na pół pogodny; 
| pierwsza połowa dnia pogodna, druga na pół 
pogodna, z rana mgła lekka. Średnia tem- 
peratura dnia jest 12o — największe ciepło 
po południu 18*%,,—najmniejsze w nocy 85 
stopni Róaumura. Barometr opadał,—średnia 
jego wysokość jest 758,79 milimetrów. Cały 
dzień panował wiatr słaby półnoeno-zacho- 
dni, wieczorem zmienił się na wschodni. 
Elektryczność 12 stopni. Na słońcu żadnej 
plamy. 

— Dnia 28 Lipca r. b. z niewyśledzonej 
przyczyny wszczęły Się. dwa pożary, skut- 
kiem których uległo zniszczeniu: we wsi Zem- 
bów, powiecie Lupnowskim, spichrz i stodo- 
la, ubezpieczone na rs. 970, oraz rozmaite ru- 
chomości wartujące 200 rs; —i we wsi Lisów, 
gminie (iemierów, pow. Konińskim: sześć 
domów mieszkalnych, pięć stodół i dwie obo- 
ry, ubezpieczone na Ts. 540, z rozmaitemi ru- 
chomościami wartującemi przeszlo 740 rs. 

— Mikołaj Heba, owcarz z folwarku Fran- 
kopol, gminy Omielów, powiatu Opatowskie- 
go, dnia 30 Lipca r. b. wydobywając obręcz 
żelazną ze studni, przypadkowo wpadł do 
takowej i razem ze swym służącym, usiłują- 


cym wyratować go, utouął. | 


— Dnia 31 Lipca r. b, Maciej Jankowski, 
lat 68 liczący, pastuch ze wsi Kalisk, gminy 
Wilczogóra, powiatu Konińskiego, pasąc by- 
dło na łąkach, dostał konwulsji, i wpadłszy 
do rowu napełnionego Wodą, życie zakoń- 
czył. = Wojciech Pizań, lat 17 liczący, wło- 
ścianin ze wsi Zdzytowice, gminy Struża, po- 
wiatu Zamojskiego, uderzony przez konia ko- 
pytem, na miejscu żyć przestał. 

— Układy prowadzone od r. 1845 pomię- 
dzy rządami hannowerskim i bremeńskim, w 
przedmiocie zabopólnych usiłowańw celu po- 
głębienia koryta rzek Wezery, zostały nare- 
szcie pomyślnie ukończone. Pierwotny plan, 
który_na tem zależał, ażeby zbudować kanał 
wchodzący do pomienionej rzeki, na co po- 
trzebny był kapitał 900,000 tal., został zanie- 
chany. Odkąd zaczęto budować drogę żelazną 
pomiędzy Bremą a Bremenhaven, porzucono 
dawny zamiar uprzystępnienia, wyżej niż do- 
tąd, rzeki Wezery dla okrętów morskich, głó- 
wnie zaś dla parostatków wielkieh rozmia- 
rów; obeenie zaś, z powodu coraz więk- 
szego zamulania tej rzeki piaskiem, postano- 
wiono uczynić ją spławną dla statków rzecz- 


tej wiosny porozumiano się stanowczo w kwe- 
stji uspławnienia Wezery, a obecnie zawarty 
został w tym względzie traktat. Roboty roz- 
łożone będą na trzy lata. 

— Paryzki-ogród aklimatyzacji, otrzymał 
w lutym od zoologicznego cesarskiego towa- 
rzystwa aklimatyzacji, 5 gramów nasienia 
czyli jajeczek nowego jedwabnika dębowego 
Japońskiego, zwanego yama-mai, co znaczy 
jedwabnik górny. Jajeczka te przysłał p. Eu- 
genjusz Simon. Leg rozpoczął się 22 marca 
a skończył się 16 kwietnia. Jedwabniki by- 
ły żywione liśćmi zwykłego dębu, rosnącego 
w lasku Bulońskim: (quercus pedunculata). 
Pięć gramów wydały 83 jedwabników, z któ- 
rych otrzymano 77 kokonów. Jedwabniki 
zaczęły się oprzędać 1 czerwca, a ostatni kò: 
kon otrzymany został 25 czerwca. Z dwuna- 
sta kokonów rozwinięto jedwab, i otrzymano 
dwa gramy surowego jedwabiu, który złożo- 
no paryzkiej akademii nauk. Z kokonów je- 
dwabmka yama-mat rozwija się jedwab z taką 
łatwością jak z kokonów jedwabnika morwo- 
wego i obydwa prawie toż samo wydają; trze- 
ba 12 do 14kilogramów kokonów tak jednych 
jak i drugich, dla otrzymania l-go kilogramu 
jedwabiu, który od jedwabników dębowych 
może niema takiego lustru jak od jedwabni- 
ków morwowych, ule jest mocniejszy i grub- 
szy. Chodowla jedwabników japonskich wy- 
maga 50 do 60 dni od ich wylężenia do chwili 
rozpoczęcia oprzędów;. potrzebują one około 
ośmiu dni do zwinięcia kokonu, a dopiero w 
30 do 35 dni wykluwa się z poczwarki motyl. 
Składanie jajek następuje w cztery dni po 
wyjścia motyla. Towarzystwo aklimatyzacji, 
które rozdało różnym osobom jajeczka, ze- 
brało większą, część (95) otrzymanych z nich 
koókónów, w ogrodzie w lasku Bulońskim, 
ażeby zapewnić nowy zbiór nasienia i uni- 
knąć niestosunkowości samców i samic, co 
się często zdarza i przeszkadza zapłodnieniu. 


Z tej liczby przeszło 20 kokonów złożył mar-. 


szałek Vaillant, który przesłał zarazem towa- 
rzystwu kilka ciekawych szczegołów o ich ho- 
dowli , osobiście się nią zajmując. Tym spo- 
sobem ogród aklimatyzacyjny będzie mógł 
rozpowszechnić te jedwabniki. 

— W roku 1848 zostało założone w Bo- 
stonie kolegium żeńsko-medyczne (New En- 
gland female medical College), które weszło w 
regularne życie od 1850 r. Przyjmują do nie- 
go corocznie cztery do sześciu kobiet; rząd 
stanu Masachusett' wszelkiemi siłami wspie- 
ra tę instytucję i swoim kosztem utrzymuje 
tam kandydatki. Szpital przyłączony do te- 
go kolegium, założony przed trzema laty, wy- 
lącznie przeznaczony jest na choroby kobiece 
i dziecinne. Czterech profesorów, mających 
sławę w Stanach Zjednoczonych wykłada 
tam teorję, praktykę medyczną, terapję, che- 
mję, anatomję, chirurgję, fizjologję i higienę. 
Kobieta, mająca także tytuł profesora wtaje- 
mnicza uczennice w pruktykę akuszeryjną i 
choroby dziecinne; inna kobieta, przewodni- 
cząca pracom anatomicznym, wykłada anato- 
mje, przedstawia jej okazy i prezyduje przy 
sekcjach. 

— Z Medjolanu donoszą, : że. jednocześnie 
kiedy w pałacu Brera otwarta została wysta- 
wa powszechna sztuk pięknych, administra- 
cja katedry Medjolańskiej wystawiła na wi- 
dok publiczny, w osobuem podwórzu pałacu 
arcy biskupiego, dwadzieścia sześć posągów z 
marmuru Gandolijskiego, których wykonanie 
w 1861 r. powierzone było takiejże liczbie 
rzeźbiarzy w Medjo!lanie. Administracja za- 
sluguje na prawdziwe podziękowanie za wy- 
stawienie tak tych posągów, jak i czterech 
płaskorzeźb do ołtarzy na wystawie w pałacu 
Brera, wykonanych przez sławnych profeso- 
rów pp. Tantardini, Magni, Strazza i Fran- 
caroli. Z pomiędzy dwudziestu sześciu posą- 
gów, najmniej połowa jest arcydziełami sztu- 
ki. 5w.Agnieszka p.A rgenti i święci pp. Biol- 
la, Bottinelli, Corti, Bellora, Selleroli i Bo- 
ninsegna, nie wymieniając innych, tak pod 
względem całości, jak i szczegółów, zasługu- 
ją na szczególną uwagę. Święty Asterjusz 
Bernasconiego przynosi mu prawdziwy za- 
szczyt, poprawnością i prawdą przebijającą 
się w wykonaniu. Administracja katedry po- 
wierzyła wykonanie dwóch posągów w ol- 
brzymich rozmiarach Mojżesza i Aarona, 
dwóm mistrzom medjolańskim i Antoniemu 
Tantardini i Janowi Strazza. Mojżesz będzie 
zrobiony według przepysznego modelu który 
znajdował się na wystawie we Florencji i w 
Londynie; o posągu Aurona wątpić nie można, 
skoro go ma wykonać Strazza, 

— Na zgromadzeniu astronomów, które 
odbyło się w Hillelbergu 27-go, 28-gv i 29-go 
z. m., znajdowało się około 25 astronomów, 
a w tej liczbie-pp. Argelander, Struve, Zech, 
Bruhus, Schönfeld, Förster i Madler. Odczy- 
tano rozmaite traktaty naukowe, oraz roztrzą- 
sano kwestje astronomiczne i ustawę przy- 
szłego towarzystwa astronomicznego. 
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WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— Wspominaliśty 0 wyjściu z druku 
dwóch pierwszych zeszytów dzieła czeskiego, 
pod tytułem: Diejepis narodu czeskeho pro 
cztenarze každeho stavu, Wyprawuje J. Maly. 
1 a 2 seszit. W Praze 1863, tisk a naklad Ja- 
roslawa Pospiszila („Dzieje narodu czeskie- 
go, dla czytelników każdego stanu, opowiedział 
J. Maly. l-szy i 2-gi zeszyt. W Pradze, druk 
i nakład Jarosł. Pospiszila”). i 

Już przed 18-tu laty autor niniejszego dzie- 
ła wydał £'rostonarodni diejepis czeske zemie, 
a powodzenie jakie ta praca miała, świad- 
czyło, że p. Maly uczynił zadosyć wymaga- 
niom tak owych czasow, jak i ówczesnego 
stanu oświaty tej klasy narodu, dla której ta. 
kowa była przeznaczona. : Lecz odtąd do dni 
naszych okoliczności znacznie się w Qzechach 
zmieniły: maród czeski uczynił znakomite 
pod wszystkiemi względami postępy, a zara- 


zem postąpiła i sama nauka. Qzuć się dawa- 
ła potrzeba dzieła traktującego dzieje czes- 
kie popularnie, lecz zarazem odpowiednio du- 
chowi czasu, a tejto potrzebie nowe dzieło 
p. Malego czyni zadosyć. 

Od dzieła popularnego nikt nie powinien żą- 
dać nowych poglądów : dość jeżeli praca taka 
zaznajomi czytelników, w sposób zrozumiały 
i zajmujący, z rezultatami najnowszych badań. 
Poi tym względem p. Maly uczynił zadosyć 
wymaganiom naszych czasów: dzieło niniejsze, 
znajomiąc czytelników z rezultatami nowszej 
krytyki historycznej, stawia ich możności 
poznania, nie tylko dziejów narodu czeskiego, 
lecz i zwiąku takowych z jednoczesnym roz- 
wojem dziejów powszechnych. Praca przeto 
p. Malego jest tem bardziej nauczająca, że pro- 
wadzi do porównań dziejów czeskich z dzie- 
jami obcemi i do powzięcia wyobrażenia o or- 
ganizmie rozwoju społecznego. 

Jakkolwiek p. Maly swem dziełem nie zbo- 
gaca dziejów czeskich żadnemi nowemi fakta- 
mi, pomimo to w uwagach swych kroczy tu 
i owdzie własną drogą, a na nie jeden, wy- 
padek rzuca nowe światło. Zapatruje się on 
nieraz na dzieje tak powszechne, jak i czeskie, 
z własnego stanowiska, nieoglądając się na 
cudze zdanie. Tak np. o Przemysławie Ota- 
karze II, p. Maly wypowada pod niektóremi 
względami sąd daleko ostrzejszy, niż to dotąd 
w dziełach traktujących historję czeską mie- 
wało miejsce. 

Autor stara się utrzymać wszędzie, gdzie 
tylko natrafia się możność, na stanowisku o- 
bjektywnym, co mu nie przeszkadza do oka- 


| zania, wszędzie gdzie tego potrzeba, że miłu- 


je swój kraj rodzinny; owszem, całe dzieło 
nacechowane jest wzniosłą miłością dla swe- 
go narodu i swego kraju, i to w sposób zdol- 
ny wzbudzić w czytelniku zapał. 

Całe dzieło składać się będzie z sześciu ze- 
szytów. 

— Trajedja Szyllera Dziewica Orleańska, Wy- 
szła u Lukszicza w Karlowcu, w przekładzie 
na język chorwacki, dokonanym przez Józ. 
Em. Tomicza. Za przekład ten, zagrzebskie 
towarzystwo dramatyczne udzieliło p. Tomi- 
czowi premium w. wysokości 100 zl reń. 

— Dnia 6-go b, m. w południe, pruski mi- 
nister spraw wewnętrznych otworzył w Ber- 
linie, w świetnie przyozdobionej sali narad 
izby panów, posiedzenia kongresu statysty - 
cznego. Na wniosek margrabiego Aquilas, biu- 
ro tymczasowe zostało uznane jako stałe. Mi- 
nister spraw wewnętrznych obrany został 
prezesem honorowym, lecz naradami kiero- 
wać będzie p. Egel, dyrektor berlińskiego 
biura statystycznego. Wszyscy zobcych kra- 
jów delegowani, w liczbie 89, zostali miano- 
wani wice-prezesami honorowymi. Na refe- 
rentów obrani zostali: do protokółów niemiec 
kich pp. Bóckh i Schwab, do francuzkich pp. 
Rcymond i Boucher, a do angielskich p. Ha- 
milton. Na pierwsze posiedzenie kongresu 
zgłosiło się 283 uczestników. Po ustanowie- 
niu porządku dziennego, minister spraw we- 
wnętrznych wezwał zgromadzonych do ukon- 
stytuowania wydziałów i oświadczył, że Król 


przyjmować będzie nazajutrz, o 2-ej z połu- 
dnia, wszystkich członków kongresu, 

— Wirtembergski minister wychowania 
publicznego podaje do wiadomości powszech- 
nej, że na uniwersytecie sztutgardzkim ma 
być utworzony, z początkiem półrocza zimo- 
wego 1863--64, osobny fakultet nauk przyro- 
dzonych. Dotąd katedry nauk przyrodzonych 
były tam, tak samo jak w większej części u- 
niwersytetów niemieckich, połączone z fakul- 
tetem bądź filozoficznym, bądź lekarskim. 
Przez założenie tego nowego fakultetu, do 
którego wcielone zostaną katedry: matematy- 
ki i astronomji, fizyki, chemji czystej i stoso- 
wanej, mineralogji i geognozji, botaniki, z00- 
logji i anatomji porównawczej, oraz farmako- 
gnozji, wraz z odpowiedniemi gabinetami, la- 
boratorjami i innemi instytucjami, — nauki 
przyrodzone postawione będą w położeniu od- 
powiadającem obecnym takowych wymaga- 
niom i zyskają centralizację ułatwiającą ich 
rozwój. Fakultet nauk przyrodzonych uży- 
wać będzie pod wszystkiemi względami tych- 


|że samych co i inne fakultety praw i prero- 


gatyw, głównie zaś prawa udzielania stopniów 
doktorskich. 


— Drugi kongres międzynarodowy do po- 
pierania nauk społecznych, który odbędzie 
się w tym roku, mianowicie w Gandawie 
(od 14-go do 19-go września), cieszyć się bę- 
dzie itym razem udziałem w jego praeach, 
świata uczonego i wykształconego wszyst- 
kich krajów, tak, iż spodziewać się należy, 
że zgromadzenie będzie to również liczne jak 
i interesujące. Cel i zadanie tego stowarzy- 
szenia naukowego są znane; zależą one na 
rozwijaniu i popieranin nauk społecznych, 
na kierowaniu opinją publiczną, na wynajdy- 
waniu środków praktycznych dla zaprowa- 
dzenia ulepszeń w prawodawstwie cywilnem 
i kryminalnem, na nadaniu wychowaniu pu- 
blicznemu należytego kierunku, na popiera- 
niu usiłowan na polu nauki i sztuki, na po- 
lepszeniu stanu fizycznego i moralnego klasy 
robotniczej, na zwiększaniu bogactwa naro= 
dowego i na szerzeniu tych wszystkich zasad, 
na których'opiera się potęga i godność na- 
rodów. Ten szlachetny, prawdziwie humani- 
tarny cel zasługuje na jak największe po- 
chwały, a Belgja zdaje się krajem najstoso- 
wniejszym da odbywania tego rodzaju narad; 
z powodu swego położenia jeograficznego, 
wielkich postępów we wszystkich gałęziach 
wiedzy oraz różnorodności panujących tam 
narzeczy, Belgja zdaje się być rzeczywiście 
powołauą do upowszechniania pomysłów dą- 
żących do krzewienia oświaty. Zeszłorocz- 
ny, pierwszy tego rodzaju kongres, który od- 
był się w Brukseli, dał pomyślny początek w 
wykonaniu tego zadania, a nie mniejszy bę- 
dzie udział w tegorocznym kongresie w Gan- 
dawie, gdzie robione są wielkie przygotowa- 
nia na przyjęcie licznych gości, spodziewa- 
nych ze wszystkich krajów świata ukształ- 
conego. Obecnie donoszą z Brukseli, że na 
zadanie konkursowe, „O obyczajności w li- 
teraturze”, wyznaczone do rozwiązania na te- 
goroczny kongres, nadesłano pomienionemu 
towarzystwu międzynarodowemu przed ter- 
minem (15 sierpnia) czternaście rozmaitych 
prac. Do towarzystwa tego przystąpić może 
każdy, kto pędzi życie nienaganne, a z żąda- 
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niami w tym względzie udawać się należy do 
p. Augusta Couvreur, sekretarza jeneralnego 
towarzystwa (31 Rue de la Charité, w Bru- 
kseli), lub do biura towarzystwa (46, rue de 
Ligne, w Brukseli). Członkowie rzeczy wiści 
opłacają po 20 frau., a członkowie drugorzę- 
dnt po 5 fran. rocznej składki. 


— Pod tytułem Ukłand's Leben, zaczęło 
wychodzić w Sztutgardzie, u Adolfa Kórne- 
ra, dzieło p. J. Gihr'a, poświęcone pamięci 
pomienionego piewcy niemieckiego. Dotąd 
wyszedł tylko pierwszy tego dzieła zeszyt 
(wszystkich zeszytów będzie ośm), tak iż nie 
można jeszcze sądzić, czy autor zgromadzi i 
zestawi wszystek materjał, dotyczący Uhlan- 
da, i czy posiada dar stworzenia żywego 0- 
brazu działalności tego poety, uczonego i po- 
lityka. 

— F. Schuler-Libloy, profesor prawa w 
akademji prawniczej w Hermansztadzie, wy- 
dał obecnie w Wiedniu, u Braumiillera, dzie- 
ło pod tytułem: Deutsche Rechtsgeschichte 
(„Dzieje prawa niemieckiego), do którego 
dołączone są trzy mapy historyczno-polity- 
czne. Krytyka niemiecka odzywa się z wiel- 
kiemi pochwałami o tej pracy siedmiogrodz- 
kiego uczonego. Mapy do tego dzieła dołą- 
czone przedstawiają: państwo Franków od 
500 do 600 r., państwo Merowingów około 
750 r., Niemcy pomiędzy r. 911 a 1137, tu- 
dzież około r. 1350 1 podczas trzydziestole- 
tniej wojny, jak niemniej kraje nadbaltyckie 
do r. 17/8 i połączone kraje saskie wraz 
z wysuniętemi w Miedmiogrodzkiem pun- 
ktami. 


RYS HISTORYCZNY 


działań 
Dyrekcji Edukacji Narodowej, następnie Komisji 
Rządowej Wyznań i Oświecenia Publicznego 
przez dziesięcioletni przeciąg czasu od początku r. 1818 do końca 
r. 1821. 
Wiadomości historyczne o zakładach naukowych 
z tejże epoki.- 


(Ciąg dalszy, patrz Nr. 198). 


Szkoła Wojewódzka w Kaliszu. 

Gdy Stanisław Hozyusz Kardynał, Biskup 
Warmiński stałą posadę Jezuitom w Bruns- 
bergu (r. 1565) zapewnił, Karnkowski Sta- 
nisław Arcybiskup Gnieźnieński, przykładem 
jego zachęcony, do Kalisza Zgromadzenie Je- 
zuitów wprowadzić postanowił. Z ogromnym 
kosztem wspaniałe wzuiósł gmachy na mie- 
szkanie i szkoły przeznaczone, wymurował 
kościół, we wszystkie potrzeby opatrzył, fun- 
dusz na utrzymanie znakomity wskazał, 1 no- 
wą osadę w r. 1596 dnią 8 Września z najwię- 
kszą uroczystością przy poświęceniu kościo- 
ła ') zaprowadził. Umieli Jezuici w krótkim 
nader czasie wielką pozyskać wziętość, tłu- 
mem gromadziła się młodzież, sławę nowo- 
założonej szkoły obszernie roznosząc. Karn- 
kowski wśród licznych, dziś ledwie do wiary 
podobnych zakładów, ten nad inne polubił, 
niczego więc nie szczędził, by dziełu swojemu 
trwałość i świetność zapewnić. Obszerny od 

1) Gniazdowski Sufiragan Gnieźnieński, po- 
święcał kościół pod tytułem: ś. Wojciecha i Sta- 
nisiawa Męczenników, Arcybiskup zaś miał ka- 
zanie. 


kollegium księży Jezuitów nieco oddalony 
wzniósł gmach, przyzwoitemi opatrzył fundu- 
szami i ukształceniu dwunastu młodzieńców 
szlachetnego urodzenia, a ile być może nawet 
i z familji założyciela pochodzących, poświę- 
cił i pod szczegolny K Ks. Jezuitów dozór o:l- 
dał. Wreszcie tyle dawszy dowodów przy- 
chylności nowo zaprowadzonemu Zgromadze- 
niu, przy schyłku życia odłączyć się od nie- 
go nie mógł, tam nawet miejsce spoczynku 
po zgonie dła siebie ozaczył: Po śmierci tak 
znakomitego dobroczyńcy, nie zbywało Jezu- 
itom na możnych i licznych opiekunach, cią- 
gle więc wkwitnącym stanie utrzymywali 
się, do tysiąca niekiedy młodzieży licząc w 
szkołach swoich. Po zniesieniu zakonu KKs. 
Jezuitów nie utraciły szkoły swojej świetno- 
ści, wielu bowiem z nich stanowi nauczyciel- 
skiemu poświęceni, pierwiastkowego powo- 
łania odstępować nie chcieli. Do tego Aka- 
demja Krakowska, zwierzchni nad wszystkie- 
mi szkołami dozór poruczony sobie mając, 
szezególniejszą baczność na te szkoły zwróci- 
ła. Nigdy im więc biegłych nauczycieli nie 
brakło, którzy sławę szkoły utrzymać zdo- 
łali. Upadek kraju gotował także upadek i 
szkołom. Zgromadzenie nauczycielskie mi- 
mo kilkokrotnych wizyt od rządu Pruskiego 
zsyłanych, bez bliższej zostawionej opieki, 
skutecznie działać nie mogło. Nareszcie w 
r. 1797 władze rządowe departamentu Kalis- 
kiego, z Piotrkowa do niedawno prawie ze 
szczęten spalonego Kalisza przeniesione, naj- 
dogodniejsze pomieszczenie w obszernych 
gmachach po-Jezuickich dla siebie znalazły. 
Rugowanym nauczycielom i szkołom miejsce 
w podupadłym  konwikcie Karnkowskim 
wskazano, i jeszcze dolną część jego na główną 
straż wojska zajęto, o którą się młodzież ocie- 
rać mus ala. W takim stanie była szkoła kali- 
ska aż ku końcowi panowania pruskiego, gdy 
rząd nieco więcej baczności zwracać na nią 
począł, umieściwszy nowych do języka nie- 
mieckiego nauczycieli. Izba Edukacyjna, w 
początkach zaraz urzędowania swegon,ie mo- 
gła pomimo usiłowań w nieprzyjaznych nau- 
kom czasach, do zamierzonej szkoły dopro- 
wadzić świetności. Utrzymywała się ona 
wprawdzie w liczbie zupełnej klas szkołom 
departamentowym oznaczonej, ale uczniów 
liczba w ciągu lat kilku rzadko dwustu do- 
chodziła. Od r. 1816, pod zmienionem naz- 
wiskiem Wojewódzkiej szkoły, wolnym kro- 
kiem ku swemu udoskonaleniu postępować 
poczęła, gdy jej nie zbywało na pomocy tak 
ze strony Komisji Rządowej W. R. i O. P. ja- 
ko też władz miejscowych. 

Szkoła wydziałowa KKs. Fijarów w Piotrkowie 

W jednymże prawie czasie dwa Zgroma- 
dzenia szkolne KKs. Pijarów i Jezuitów ') 
do Piotrkowa wprowadzone zostały. Pijaro- 
wie acz wcześniej nieco przybyli, walcząc 
jednak w niedostatkiem dla  uszczuplonych 
niespodzianie funduszów *), tudzież z innemi 

1) Jezuitów wprowadziłdo Piotrkewa Jerzy Den- 
hoft Opat Witowski, Proboszcz Piotrkowski w r. 
1677. 

3) Jan Gorczyński (Tribunus Novogrodiensis) 
zapisal. 80,000 złp. na fundację Nowicjatu Piiar- 
skiego w Krakowie. Gdy tam jednak dla różnych 
przyczyn zamiaru swego do skutku przywieść nie 
mógł, zezwolił na założenie Kolegium KKs. Pija- 
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przeszkodami, długo stałej posady w Piotr- 
kowie zająć nie mogli. Dnia 5 Sierpnia 1673 
roku uroczyście wprowadzeni, nie mieli ani 
uzyskać mogli pozwolenia tak Prowincjała, 
jako też Jenerała swego w Rzymie. Gdy je- 
dnak zczasem łundusze ich pomnażać się 
poczęły, Rektor Kolegium Piotrkowskiego 
za wstawieniem się Królowej Marji Eleono- 
ry, wdowy, po Królu Michale w Nissie w Szlą- 
sku pod ówczas bawiącej, wyjednał w Rzy- 
mie pozwolenie i aprobację fundacji Piotr- 
kowskiej. Odtąd stałe i świetne szkoły utrzy- 
mywali Pijarzy, ani sami przeszkadzając, 
ani żadnej przeszkody nie doznając od szkoły 
tamże przez KKs. Jezuitów utrzymywanej. 
Po zniesieniu Zgromadzenia Jezuickiego, je- 
dna tylko szkoła KKs. Pijarów została w 
Piotrkowie. Komisja Edukacyjna o utrzyma- 
nie jej troskliwa, wyznaczyła jej rocznego 
zasiłku 4,000 złp., lecz w r.1780 ofiarowano 
Pijarom Kolegium po-Jezuickie zamiast do- 
datku z funduszów edukacyjnych dotąd po- 
bieranego. Nie mogli zarazPijarzy korzystać z 
dobrodziejstwa rządu, Kolegium bowiem po- 
Jezuickie spalone kosztownej nader wymaga- 
ło naprawy, która przy szczupłych fundu- 
szach nie tak prędko uskutecznioną być mo- 
gła. Upadek narodu, następnie wojny, jeśli 
na wszystkie szkoły zgubny wpływ wywie- 
rały, tem dolegliwiej szkole Piotrkowskiej 
czuć się dały. Utrzymmywała się jednak bez 
przerwy, w stanie jaki okoliczności sprowa- 
daały. Za ustaleniem pokoju wzrastać szkoła 
Piotrkowska poczęła, zwolna dawną świe- 
tność odzyskując. 


Szkoła wydziałowa KkKs. Pijarów w Wieluniu. 

Szkoły i Kolegium Pijarskie w Wieluniu, 
początek swój winny Albertowi z Urbanie 
Urbańskiemu Kasztelanowi Wieluńskiemu i 
małżonce jego Katarzynie z Niezabitowskich, 
którzy w r. 1691 na założenie i fundusz Ko- 
legium 20,000 złp. na dobrach swoich zapi- 
sali. Rokiem pierwej obywatele Ziemi Wie- 
luńskiej na sam początek fundacji pewną su- 
mę przeznaczyli, Andrzej Wierusz Walikno- 
wska plac darował, resztę sami KKs. Pijarzy 
szczęśliwie dokonali. Odtąd utrzymywało tu 
Zgromadzenie KKs. Pijarów Szkołę Gimna- 
zjalną, w następnej lat kolei, wśród świetnego 
niekiedy powodzenia, wspólnym z innemi 
szkołami klęskom ulegającą. Komisja Rząd. 
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należący, na szkołę urządzić. Jakoż w tymże 
roku zamiar swój do skutku przywiedli, o- 
twierając szkołę w której, młodzież języków 
i nauk początki pobierając, do słuchania ich 
w. szkołach wyższych sposobić się mogła. Za 
powstaniem Księstwa Warszawskiego, Izba 
Edukacyjna swojej pomocy Szkole Wartskiej 
nie odmawiała. Komisja Rząd. W. R. i O. P. 
oznaczywszy jej stopień Szkoły Podwydzia- 
łowej, choć szczupły fundusz jako dodatek 
z etatu ogólnego edukacyjnego przeznaczyła. 


Szkołą wojewódzka w Lublinie. 


Dzieje Szkoły Lubelskiej od wprowadze- 
nia Jezuitów Fpoczynają się. Czy przed tą 
epoką były jakowe Szkoły w Lublinie, wnio- 
skować z pewną słusznością, lecz twierdzić 
nie możemy. Bernard Maciejowski Arcybi- 
skup Gnieźnieński, będąc jeszcze Łuckim Bi- 
skupem około 1600 r. kolegium, kościół i 
szkoły KKs. Jezuitom wymurował, i w przy- 
zwoite fundusze opatrzył. W tak znakomi- 
tem w owych czasach mieście, Szkoły KKs. 
Jezuitów dogodne okolicy i licznie gromadzą- 
cym się obywatelom, świetne być musiały. 
Po zniesieniu Zgromadzenia aż dor. 1780 
utrzymywali Szkoły Lubelskie pozostali w 
miejscu Ex-Jezuici, w roku zaś wspomnio- 
nym zaprowadzone zostało Akademickie 
Zgromadzenie Nauczycieli w Kolegium Po- 
Jezuickim umieszczone, w roku 1781 Komi- 
sja Edukacyjna, oddając Kościół i Kolegium 
po-Jezuickie KKs. Trynitarzom, włożyła na 
nich obowiązek, aby dom szkólny na stóso- 
wne pomieszczenie klas i nauczycieli wypo- 
rządzili, i sposób utrzymania czterech uboż- 
szych młedzieńców w Szkole Lubelskiej ob- 
myślili. Wola Komisji Edukacyjnej uskute- 
czniona, i Szkoły w odnowionym gmachu 
1786 roku rozpoczęte zostały. Rząd Austrja- 
cki przedsięwziąwszy zupełną naprawę gma- 
chu szkóluego w r. 1808 i 1809, odjął pomie- 
szkania nauczycielom, dając każdemu roczne 
w kwocie złp. 200 wynagrodzenie, dom zaś 
na same szkoły i potrzebne zakłady urządził. 
Wojna 1809 r. nie mały Szkołom uszczer- 
bek przyniosła, gdy na potrzeby władz rzą- 
dowych gmach zajmowany, ledwie i to nie 
bez przeszkody ną pomieszczenie sześciu klas 
wystarczał. W roku 1813 zajęcie domu całe- 
go na potrzebę wojska, krótkiej przerwy w 


W. R.i O. P. plan i stopień każdej szkole | go za staraniem Komisji Rząd. W. R. i O. P, 


właściwy i do położenia miejsca, jako też o- 
gólnej potrzeby zastósowany, wskazując, 
szkołę wieluhską w stopniu Wydziałowej 
mieć chciała, potrzebny jej w tym celu z o- 


z niemałym kosztem gmach naprawiony, do- 
godniejszym jeszcze niż pierwej stał się na 
umieszczenie Szkoły Wojewódzkiej, która od 
czasu ustalonego pokoju wzrastać nie prze- 


gólnego etatu edukacyjnego dodatek przezna- | staje. 


czając. 


Szkoła podwydziałowa KKs. Bernardynów 
w Warcie. 

W roku 1795 KKs, Bernardyni dogadzając 
wyraźnemu żądaniu obywateli w okolicach 
Warty zamieszkałych, stósownie do zalecenia 
Ks. Gołembowskiego Prowincjała swego, po- 
stanowili dom do klasztornych zabudowań 


rów w Piotrkowie z funduszu przezeń danego. Za- 
ledwie Pijarzy do Piotrkowa w r. 1678 wprowa- 
dzeni zostali, gdy za summę Gorczyńskiego kupio- 
no kamienicę w Krakowie i na Kolegium Pijarskie 
przeznaczono, a tak fundusz Kolegium Piotrkow- 
skiego niespodzianie zniknął. 


(dalszy ciąg nastąpi). 
| KR 
TEATRA w WARSZAWIE. 

Wielki Centr. — Dziś we Czwartek, d. 10 
Września, ośmdziesiąty trzeci raz opera w 4ch 
aktach, ćłowa Włodzimierza Wolskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki: Halka, odśpiewana przez pp. 
Troschła, Ckodowiecką, Ziołkowskiego, Kozteradz- 
kiego, Gruszczyńską, Dobrskiego,Jędrzejewskiego, 
Lucasa, Mystkowskiego, oraz tańce układu Roma- 
na Turczynowicza, wykonane przez pp. Kowałską , 
Anielę Piotrowską, Dylewską, Józefę Oliwińską, | 
Tyszczynko, Helenę Ropiel, Puchalskiego, Owerłę, 
Kwiatkowskiego, Rządcę, Filipowicza, Konstante- 
go Turczynowicza, Kuhnego, i corps de balet. 


' dawaniu nauk było przyczyną. Lecz nie dłu 
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Zacznie się© rodzinie 6 


Przyjechali do Warszawy. 


Rzeczywisty Radca Stanu Bogolubow Główny doktór 
Szpitala Ujazdowskiego z Petersburga; Jenerał Major 
Opperman z Iwangoroda. 


KURS GIEŁDI WARSZAWSKIEJ. 


zdana 9 Września 


żądano płacono 
Ivany g | opa rsr lize 
Poł lmporjały Kosy jskie. a joi j — | 
Dukaty rioluaderskiu owe w -« | | jee 
Pap'ary. 
Obligi Skar. za 100 ra (ovroe i| | | 
kaponu) i | 80 7814 — | — 
Listy Zast. liigu akisan (eri | j j 
112 (oyrócz Kkapnan) tE Sri. 14 | 61 | 16 | 5$ 
ditto Serja P ! | | | 
Akcje Głównego Vawarzyst wo | j 
Rosayjskiugo dro. żuiszoyca, | — | ps j Se | 
Obiini współk: diąqce: Paos j | i | 
s Królestw: Pols. po r AŻ | TR | dool 
Akcje Współzi Zeglnsi Paraw H I 
pa ra. 100 5 z | ża | — | żyj, p 
Akcje Orosi ŹŻoinzósi Was- i | | 
wsko Hydyoskiej pu ra. iii i | TI | Tók = 
e RA im ATE | i 84 | 50 Okej — 
bkcj» Drosi ŻON ` PE | ra 
ai wele Í | 
erlin iuo Ta | | 95 , 40 i 95 | 25 
" < eS Pa m 3 i — | — — | — 
Gdańs* M Ta? «u = | = I i 
TE | 150 Pal, |à | a > 
Hamburu $5u IME. | Ż n 144 | 45 > | aw 
Loud; n- I AGE 67]: e ZASZ 
Moskwa wesalił 1.54], bou 99 | 85 is zę 
Pet-rab: 00 R | 99 | 83 | -- | — 
” 140 26 | P = 
Paryż sowtr |'2Ww | 76 | 65 — | — 
Fri- +00 Gr d + M. e = 
Wie: Zk | œ. | 85 | 80 | - s- 


Wartość kapor» bresęcero od obiigów Skarb rs. 1 k. 76% 
do listów Zustawn: lligo Okresu t. 12%/4 


KURSA TELEGLŁAFICZNE 


z Berlino +: 9 Września 


ją |" 
bta Poizeska Ro: jah mę 891, 
Gta « 97 
Obligncjs SkurDow. +' aw AR 
Listy zestawne 4 /, | 91! 
Biloty Raaku Rosyjskie. » 94/2 
W kal. ne Werarowe < CLUA 
Petersbu g 3 lygutniowy 1043 
= Londyn 3 miasięczny cz s 
as Faryś 2 A pz 
” Hambarg 2 y 
A Więdsń 2 
Żyto na targu PRA: 89% 
„ Da dostawę pózniejszą 401/4 
s Faryńżm. 
| m żL hai aa 3 68 80 
Akcie kradzto -- -h.vn | 1185 
Liverpool, 8 Września. Dziś sprzedane 


20,000 wańtuchów bawełny; ceny się wzno- 
szą. 


Oł+WLESZCAE IA SĄDOWE I ALOMINISURACYJNE. 


| RE a a 


į z głosić się zechcą, w razie albowiem przeci- 


wagi holenderskiej i złp.3 1200 na nieruchomo - 


trzech Magazynów Solnych, lecz z każdego Ma- 


ipod warunkami przez Komisję Rządową Przy- 


po kop. 6% za jednodzienną porcję żywność 


UwIiADOMIENIA 


(N. D. 3107) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 

Z powodu, ze dowód b. Komisji Centralnej Li- 
kwidacyjnej Królestwa Nr. 2269 dla Borowicza 
Łukasza Ekspedytora stacji pocztowej Tarnogród 
za wydatki przez Rząd b Księztwa Warszaw- 
skiego upoważnione na złp. 125 wystawiony, we- 
dług raportu Rządu Gubernialnego Lubelskiego, 
z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. Nr. 27548 
przypadkowo w biurze jego zaginął, przeto Ko- 
misja Raądowa Przychodow i Skarbu, stosownie 
do Postanowienia Rady Administracyjnej Króle- 
stwa z dnia 16 Lutego 1828 r. i 19 Kwietnia (1 
Maja) 1832 r. wzywa osobę w którejby posiada- 
niu ów dowód znajdował się, ażeby z takowym 
w przeciągu 6ciu miesięcy od daty niniejszego 
obwieszczenia do tejże Komisji Rządowej przy uli- 
cy Rymarskiej pod Nr. 744 posiedzenia swe od- 
bywaiącej zgłosiła się i służą ʻe sobie prawo do 
posiadania onego usprawiedliwiła, w przeciwnym 
bowiem razie, po upływie oznaczonego tu terminu 
z pretensją O dowód w mowie będący oddaloną i 
duplikat na rzecz dotąd wiadomą właściciela wy- 
stawiony zostanie. 

Warszawa d. 27 Maja (8 Czerwca) 1863 r. 
Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Janiszowski. 
Naczelnik Kancelarji, Ankiewicz, 


(N. D. 4232) Hząd Gubernialny 
Plocki. 
Wzywa Michała Grapalin, wyrobnika, lat 
80, mająwogo ze wsi Zduny Gminy Dzierżno 
z % Żoną Justyną w miesiącu Wrześniu 


wra 
1861 r. zbiegłego, aby w ciągu 6 tygodni zgło- 
sił się do najbliższego urzędu policyjnego i 
bytność swą zameldował, gdyż po upływie te- 
So czasu za uieobecnego w kraju uważanym 
będzie i z nim stosownie do art 840 i 841 Ko- 
deksu Kar Głównych i Poprawczych postąpio- 
nem zostanie. 


Płock d. 19 431) Sierpnia 1868 r. 
Za Gubernatora Cywilnego 
Radca Gubernialny, Krokowski. 
Naczelyik Kancelarji, w z. Kusuciński. 


tamaan 


(N. D. 4027) Naczelnik Kance'lnrji 
Komitetu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego 
Po wyszłym ze służby Komitetu Towarzy- 
w roku 1848 Michale Ki- 


stwa Kredy: Ziems: 
siluickim, pozostał się fundusz w kwocie rubii 
srebrem 33 kop 54 i pół przez rozmaitych wie- 
rzycieli, i w rozmaitych epokach aresztami 
obłożony, a z powoda niezgłaszania się tychże 
dotychćzas nie wypłacony. Osoby zatem inte- 
resowuve, po vdbiór pomienionej kwoty, z pra- 


womocnemi wyrokami, w ciągu miesięcy 6 


wnym należność powyższa do Depozytu Ban- 
ku Polskiego przelaną będzie. 
Warszawa dnia 8 (20) Sierpnia 1863 q. 
Sulikowski. 


N. D. 4285) S p asowi 1 
i balos. lenka Wola pAr daken | 
Na skutek art 502 K H. 
kich interesowanych mających jikie wierzy- 
telności lub pretensji do rzeczonej masy, aby 
dowody ich należności usprawiedliwiające zło- 
żyli W. Grabowskiewu Sędziemu. Trybunału 
Handlowego Komisarzowi tej masy na ręce 
W. Andrychewicza Pisarza Trybunału Han- 
dlowego w Warszawie pod N. 549, a to bądź 
osobiście, bądź przez swych pełnomocników w 
przeciągu dni 40 ol daty niniejszego ogłoszenia. 
Teodor Łącki. 
Samuel Farbsztejn. 


m m O O O 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


wzywają wszyst- | 


(N.D. 2582; Pisarz Kancelarjt Ziemiańskief 
fiubernii Flockiej. 

Z powodu nastąpionej śmierci: 

1. Józefa Deniszewicza wierzyciela sumy zł. 
14,666 gr. 20 i złp. 23,420 gr. 19 w dziale IV. 
pod Nr. 518 na dobrach Goławinie z Ogu 
Płockiego scieśnienia w dziale III. pod Nr. 3 
sum złp. 83,000 i złp. 3,526 gr. 15 pod Nr. 13 
114 w dziale TV. na dobrach Dombruskuz Ogu 
Płockiego ubezpicezonych lokowanych 

2. Marjana Tłuchowskiego współwłaściciela 
dóbr Bledzewo z przyległościami z Ogu Mław- 
skiego. 

3. Ludwika Bartłomieja 2ch imion Zboiń- 
skiego i Piotra Kłobukowskiego współwłaści- 
cieli dóbr Gołyszewy lit. B. z Lipnowskiego, 
oraz tegoż Kłobnkowskiego wierzyciela prawa 
Zastawu w dziale III. pod N. 1 i sumy 1,000 
tynfów w dziale IV. pod Nr 1 na tychże do- 
brach lokowanych. 


4. Józefa Rzeszotarskiego wi erzyciela sumy 
złp. 3,250 w dziale IV. pod Nr. 10 na dobrach 
Pniewo z Ogu Mławskiego ubezpi cczonej. 

Otworzyły się postępowania spadkowe, do 
regulacji których termin na dzień 2 (14) Gru- 
dnia 1868 r. wyznaczony został, i w tym termi- 
nie stronyinteresowane dlo podpisanego w Kan- 
celarji Ziemiańskiej zgłosić się i prawa swe 
udowodnić winni. 

Płock duia 26 Maja (7 Czerwca) 1868 r. 

Radca Dworu, Perzanowski. 


CN. D. 4261) Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Krasnostawskiego. 
Wydział Hypoteczny. 
Z powodu zaszłej śmierci Kacpra Kukaw- 
skiego wierzyciela sum czerwonych złotych 90 
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ści w mieście Krasnymstawie pod Nr. policyj- 
nym 11 położonej w dziale IV. sub Nr. 1 
zapisanych toczy się postępowanie spadkowe 
do uregulowania którego termin na dzień 3 (15) 
Marca 1864 r. w Kancelarji mej pod prekluzją 
wyznaczam. 

Krasnystaw d. 22 Sierpnia (3 Wrześ.) 1863 r. 

Szrednicki. 


N. D. 4284) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Giubernii Płockiej. 

Po śmierci Stanisława Gołembowskiego wie- 
rzyciela sum: 

a) złp. 2700 sposobem ostrzeżenia w IV. 11 
2abc 

b) złp. 5168 gr. 15 z większej sumy złp. 
6000 w tymże dziale od Nr, 3 tudzież współ- 
wierzyciela sum złp 83975 w dziale IV. ad Nr 
2abciad N. 11. złp. 55062 gr. 21 z wię- 
kszej sumy złp. 67062 gr. 21 w dziale IV. pod 
Nr. 13 przez zastrzeżenie i wszystkich na do- 
brach Zarzyce w Ogu Mławskim położonych 
zabezpieczonych, toczy się postępowanie spad- 
kowe, do zamknięcia którego przeznaczony zo. 
stał termin prekluzyjny w Kaneelarji podpisa- 
nego Rejenta na dzień 8 (20) Marca 1864 r. 


Płock d. 21 Sierpnia (2 Września) 1863 r. 
Wołowski. 


rze fw 


LICYTACJE I SPRZEDAZE PUBLICZNE. 


(N. D. 4286) Bank Polski. 
Podaje do wiadomości powszechnej że ogło- 
szona w dniu 2 (14) Sierpnia r. b. Nr. 18668 
przeż Bank licytacja, przez opicczętowane de- 
klaracje, na dostawę ciernia dla zakładu Wa. 
rselni Suli w Ciechocinku odbyć się mająca w 
dniu 1 (18) Września r. b. z powodu przypą. 
dającego w dniu tym święta odbędzie się w Sali 
posiedzeń Banku Polskiego nie w tym dniu, ale 
w dniu 5 (17) Września r. b. o godzinie 12 w 
południe podług ogłoszonych warunków. 
Warszawa d. 28 Sierpnia (9 Wrześ.) 1863 r, 
Vice Prezes Rzeczywisty Radca Stanu 
(podp.) Szemioth. 
za Naczelnika Kancelarji, Makulec. 


ZZA EA 


(N. D. 4011) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 

Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
19 Września (1 Października) r. b. odbędzie się 
w biurze jej w Warszawie pod liczbą 74* przy 
ulicy Rymarskiej, licytacja in pius przez opie- 
czętowane deklaracje, na sprzedaż ryczałtem soli 
kamiennej beczkówej, około pudów 32,000, z 


gazynu oddzielnie, jako to: 
a) w Górze Gubernii Warszawskiej, szybiko* 


wej około . pudów 5,700 
zielonej około . 8 BA, 

razem około pudów 10 300 

b) w Wyszkowie Gubernii Pło- 
ckiej szybikowej około pudów 1,600 
zielonej około . . . - m 3,200 
razem około pudów 4,700 

c) w Tykocinie, Gubernii Au- 

gustowskiej  szybikowej około 
"al «nan. sima DaT padów "116,8:00: 
zielonej około T 2,200 
razem około pudów 17,000 


a to od cen kop. 70 za pud soli szybikowej, a 
kop. 60 za pud soli zielonej. 

Podający deklarację złożyć winien do depo- 
zytu Kasy Głównej Królestwa, lub w Banku 
Polskim Vadium odpowiednie 135 części szac un- 
ku soli, to jest na sól: 


z Magazynu Góra rs. 1,360 
" „ Wyszków ;,, 600 
„ „ Tykocin „ 2,340 


a to w gotowiźnie albo w Listach Zastawnych z 
należnemi kupopami, lub też w inaych papierach 
publicznych na kaucję przyjmowanych, i kwit do 
deklaracji w kopercie opieczętowanej dołączyć 
vadium to nieutrzymujący się przy licytacji 
zwrócone sobie mieć będzie, utrzymującego się 
zaś zostanie w Skarbie do czasu, zabrania soli 
sprzedaży. 

Szczegółowe warunki do licytacji w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu w Wydzia - 
le Dochodów Niestałych każdego dnia przejrzane 
być mogą. 

Składać się mające deklaracje według niżej 
wymienionego wzoru na piśmie, przyjmowane bę- 
dą przez przewodniczącego licytacji, w Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu do d. 19 Wrze- 
śnia (1 Października) r. b. do godziny 12ej w 
południe, a rozpieczętowanie ich o godzinie w pół 
do lej nastąpi. 

Na kopercie deklaracji, oprócz adresu: „,do 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu,, domie - 
szczone być powinny następujące wyrazy: 

„Deklaracja na ząkupiecie soli z Magazynu 
Solnego“. 

(wymienić nazwisko Magazynu). 
Waór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z dnia załączając w ory- 
ginale kwit Kasy Głównej Królestwa vel Banku 
Polskiego na złożone vadium w sumie rs. 
(wypisać literami) podaję niniejszą deklaracją, 
że obowiązuję się zakupić ryczałtem sól Skar- 
bową z Magazynu Solnego (wymienić nazwisko 
Magazyou) po cenach (cenę podaną za pud ka- 
żdego gatunku soli, wypisać liczbami i literami) 


| chodów i Skarbu ułożopemi, którym się poddaję 
w zupełności. 
| Stałe moje zamieszkanie jest w pisa- 


| łem w dnia mca i roku. 
(Poczem wyraźnie podpisać imię i nazwisko) 
Deklaracja w tym sposobie złożona, obowiązu 
je w zupełności konkurenta zaraz od chwili jej 
otwarcia, tak jak gdyby podpisał sam kontrakt 
| Skarb zaś obowiązuje w tenczas, gdy odbyta li- 


cytacja zatwiardzoną zostanie. 


| Nakoniec zastrzega się, że deklaracje inaczej 

nie podług tego wzoru pisane, jako też w arunko 
we, uważane będą za RBieważne, 

Warszawa dnia 24 Lipca (5 Sierpnia) 1863 r. 
Z polecenia, 

Dy rektora Głównego Prez ydującego, 

Rzeczywisty Radca Stanu, Muszyński. 

| 

| 


Dyrektor Kancelarji, 
Radca Stanu, Parzelski. 


(N D. 4228) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 


Podaje do wiadomości. osób interesowanych 
ż w dniu 25 Września (7 Października) r. b. 
| o godzinie 1ł z rana w biurze Rządu Guber- 

nialnego Warszawskiego odbywać się będzie 

licytacja na entrepryzę rozwózki wyrobów z 

fabryk więziennych w Warszawie i Sieradzu 

do innych więzień w Królestwie z wyłączeniem 


warunków więzień Gubernii Lubelskiej przez 
przeciąg czasu poczynając od dnia 27 Listopa- 
da (9 Grudnia) r. b. 

Licytacja przez podania głośnein minus za- 
cznie się od ceny kop. 16 za przewózkę jednej 
go centnara stu funtowego na milę siedmio 
wiorstowa, 


Przystępujący do licytacji złożą dowody Ka- 
sy Gubernialnej Warszawskiej na deponowane 
w niej vadia po ra. 300 gotowizną bądź papie- 
rami kredytowem na kaucję przyjmowanemi. 

Bliższą wiadomość o warunkach tej entrepry- 
zy powziętebyć mogą w biurze Wydziału Poli- 
cji Rządu Gubernialnego w godzinach biuro- 
wych. 

Warszawa d, 22 Sierpnia (3 Września) 1863 r. 

Gubernator Cywilny 
Radca Tajny. Łaszczyński. 
Naczelnik Kancelarji Awiętochowski. 


(N. D. 4215) Rząd Gubernialny 
Guberni Augustowskiej. 


Z powodu zpełzłej bez skutku w drugim ter- 
minie licytacji na dostawę żywności do więzienia 
Łomżyńskiego przez ciąg roku jednego od dnia 
19 Września (1 Października) 1863 r. do ostat- 
niego Września 1864 r. od ceny podwyższonej 


więźnia. 

Rząd Gubernialpy z odwołaniem się de obwie- 
szczenia swego z dnia 16 (28) Maja r. b. Nr. 
6702 zamieszczonego w Dzienniku Powszech- ` 
nym Nr. 124, 127,i 133, oraz w Dzienniku Gu- 
bernialnym Nr. 22, 28,124, podaje do powsze- 
chnej wiadomości, iż w dniu 9 (21) Września 
r. b. o godzinie Żej po południu odbywać się bę- 
dzie w biurze Rządu Gubernialnego, w trzecim 
terminie na tych samych co popraednio warun- 
kach głośna in minus licytacja na dostawę ży- 
wności do więzienia Łomżyńskiego na czas i od 
ceny wyżej wskazanej 

Suwałki d. 16 (28) Sierpnia 1868 r. 
Gubernator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Wojewódzki. 


(N. D. 4260) Rząd Gubernialny 
domski. 

Podaje do wiadomości, iż na entrepryzę oświe- 
tlania laturni astralnych miasta Radomia w cza- 
sie od włącznie dnia 19 Września (1 Raździerni- 
ka) r. b. do dnia 8 (15) Września 1864 r. w Sali 
Posiedzeń Rządu Gubernialnego tutejszego dnia 
12 (24) Września r. b. od godziny Ilej z rana 
odbywać się będzie przez podanie na imię Guber- 
natora Cywilnego opieczętowanych deklaracji in 
minus licytacja od sumy rs. 3208 kop. 521/3 
(wyraźniej rs. trzy tysiące dwieście ośm k. pięć- 
dziesiąt dwie i pół.) 

Pragnący przeto podjęcia się tej entrepryzy, 
zechcą się w czasie i miejscu powyż oznaczonym 
znajdować, zaopatrzeni w deklaracje wedle prze- 
pisów sporządzone i kwity na złożone w Kasie 
Skarbowej vadium wynoszące rs. 820 k. 85. 

Warunki tej licytacji są do przejrzenia w Wy- 
dziale Wojskowo-Policyjnym Rządu Gubernial- : 
nego. 

Radom d. 24 Sierpnia (5 Września) 1863 r. 

p. 0. Gubernatora Cywilnego, Piątkowski 
Naczelnik Kancelsrji, Świrski. 
LZ OZ 
(N. D. 4257) Magistrat Miasta 
Stolecznego Warszawy 

Podaje się do wiadomości powszechnej że w 
dniu 18 (80) Września r. b. o godzinie 12 w po- - 
łudnie odbędzie się w sali posiedzeń Magistra - 
tu licytacja in 'minus przez opieczęt owane đe- 
klaracje pa urządzanie barjerek, zagród i ta- 
blic napisanych na targowisku bydlęcem przy. 
ulicy Wołowej na Pradze położonem od sumy 
rs. 1828 kop. 60 wykazem kosztów objętej a 

| do niniejszej licytacji podanym. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyż- 
szą entrepryzę mogą złożyć w czasie i mie scu 
wyżej oznaczonym na ręce p.o. Prezydenta 

| Miasta opieczętowane deklaracje nap sane po- 
dług wzoru nizej zamieszczonego a w tych wye 


| EZ e | LOW DI | O 0 O RA 


raźnie literami bez skrobania poprawek i prze- 
kreśleń wypiszą jaki odstępują procent od cen 
wykazem kosztów objętych. Nadto do dekla. 
racji dołączony być winien Kwit Kasy Głównej 
Ekonomicznej na złożone vadium w ilości rs. 
140 i na koszta «głoszenia rs. 8 ktore nieutrzy. 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwró- 
cone będą,deklaracje zaś takie do których va- 
dium nie będzie złożone i kwit do nich dołą- 
czony nie zostanie przyjęte nie będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li- 
cytacji są do przejrzenia każdodziennie w wy- 


` dziale Administracyjnym wyjąwszy dni świą- 


teczne. 


Wzór do deklaracji 


W skutek ogłoszenią z d. podaję ni- 
niejszą deklarację, iż podejmuję się urządzenia 
barjerek, zagród i tablic napisowych na targo- 
gowisku bydlęcem przy ulicy Wołowej na Pra- 
dze położona iodstępuję od samy wykazów ko- 
sztów objętej na rs. 1323 kop. 60 a do niniej- 
szej licytacji podanej procentów N. N. (wypi- 
sać wyraźnie literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li- 
cytacyjnych objętym 
Kwit na złożone vadium w ilości rs, 140 i 
na koszta ogłoszenia rs. 8 składam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N, N. pisa- 
łem dnia 1863 r. 
(podpisać imie i nazwisko) 
Warszawa d. 1 Września 1863 r. 


mca 


N. D. 4229) Magistrat Miasta 
Łowicza. 

Z powodu nie dojścia do skutku dla braku 
konkurentów licytacji w pierwszym terminie 
ogłoszonej zatem podaje do publicznej wiado- 
mości że w biurze Magistratu tutejszego w obe- 
cności W. Naczelnika Powiatu lab jego Pomoc- 
nika w dniu 30 Września (12 Października) 
r. b. o godzinie tl z rana odbywać się będzie 
in plas licytacja przez ópieczętowane deklara- 
cję na 3ch letnie poczynając cd'dnia 1 Stycznia 
1864 r. wydzierżawienie mostowego, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 270 kop. 80 przez 
dotychczasowego dzierżawcę opłacanej, stawa- 
jący do licytacji dołączyć winien kwit do de- 
klaracji na złożone w kasie miejskiej vadium 
w ljlOczęści sumie licytacyjnej wyrównywają: 
ce który nieutrzymującemu się przy licytacji 
Ząraz powróconym będzie, zaś utrzymującego 
przybicie zatrzymanym zostanie na pewncść do- 
trzymania warunków lieytacyjnych deklaracje 
pisane być mają podług załączającego się wzo- 
ru bez poprawek i składane być winne na pół 
godziny przed terminem, później bowiem skła- 
dane lub nie podług wzoru napisane przyjęte- 
mi nie będą. O innych warunkach przekonać 


ub innej Rządowej na wniesione vadium w kwo- 
cie rs. 78. 

Doklaracjie przyjmowsne będą tylko do go- 
dziny 11 przed południem, później składane 
za nieważne uznane zostaną. 

Warunki licytacyjne oraz. anszlag -kosztów 
w biórze mojem przejrzane być mo gą. 

wkautnie d. 5 Sierpnia 1868 r. 
J. Świecimski. 


(N. D. 4189) Naczelnik Powiatn 
Łomżyńskiego. 

W dniu 3 (15) Września r. b. w biórze mo- 
m poczynając od godziny 10 z rana za poda- 
niem sekretnie opieczętowanych deklaracji, od 
bywać się będzie ia minus licytacja ma powię 
kszenie Kościoła. Parafialnego, we wsi ipni- 
kach, uporządkowanie go wewnętrzne, pobu- 
dowanie na nim nowej sygnaturki i rozprze- 
strzenienie emenzarza kościelnego anszlagowa- 


ne na rs, 2815 kop. 82, a to pod „warunkami 


w tym celu przepisanemi i złożeniem vadium 
10 części sumie anszlagowej wyrównywające- 
go, zastrzegając przeto że otwarcie deklaracji 
nastąpi o godzinie 5 z południa w powyższym 
terminie, Oczem interesowaną publiczność za 
wiadamiając, nadmieniam, że warunki i anszla- 
gi w mem biórze w godzinach odpowiedni ch 
przejrzane być mogą. 


"Wzór do deklaracji. 


Wskutek ogłoszenia W. Naczelnika Powiatu 
Łomżyńskiego z d. 9 (20) Sierpnia r. 
11426, podaję niniejszą deklarację, iz podej- 
muję się entrepryzy powiększenia Kościoła 
parafialnego. we wsi Lipnikach, uporządkowa: 
nia go wewnątrz, pobudowania na nim nowej 
sygnaturki, irozprzestrzenienia cmentarza ko: 
ścielnego za sumę rs. N. N. wyraznie N. N. 


wscisłem zastosowaniu się do anszlagu przez | 


Komisję Rządową Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego zatwierdzonego, poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych domieszczonem. Za - 
świadczenie kasy N; N. na złożone w niej „va 
dium w sumiers N.N. przy niniejszem składam 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji 
sim odbiorę, lub o` nadesłanie do N, N. na mój 
koszt upraszam 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. pisałem 
w N. N.dnia N. miesiąca N. roku 1863 
(wyraznie podpisać imie i nazwisko) 
Łomża dnia 8 (20) Sierpnia 1863 r. 
Radca Kolegjalny, Dębski. 


(N. D. 4256) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. 
Z powodu spełznięcia bezskutecznie drugiego 


się można w biurze Magistratu w godzinach | terminu, podaje do powszechnej wiadomości, 


służbowych. 
| Łowicz d. 21 Sierpnia (2 Września) 1863 r. 
Lechowski. 
Wrór do deklaracji, 


W skutek ogłoszenia z dnia 21 Sierpnia (2 
Września) r. b. N. 4054 podaje niniejszą de- 
klarację iż obowiązuję się wziąść w trzechlet- 
nią dzierżawę dochód z mostowego na rzece 
Bzurze do Kasy miejskiej należące :0, za opłatą 
roczną rs. (tu wypisać wyraźne literami sumę 
zaofiarowaną) poddając się wszelkim warun- 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj- 
nych objęiym, a mnie dostatecznie wiadomym. 

Kwit Basy N na złożone vadium w ilości rs, 
27 kop. 8 załączam, stałe moje zamieszkanie 
w N pisałem w N dnia i roku N. 

(podpisać imie i nazwisko) 


— 


(N. D. 8954) Magistrat Miasta Hrubieszowa 


Podaję się do publicznej wiadomości iż na 
jednoroczne, wydzierżawienie poczynając ten 
czas do dnia 20 Grudnia (1 Stycznią) 186344 
dochodu pod nazwą Czopowęgo, odbędzie się 
w Magistracie tutejszym w obec W, Pomocnika 
Naczelnika Powiatu jako w drugiem terminie 
dnia 6 (18) Września r. b, licytącya in plus od 
dotychcząsowej summy Rs. 1033 kop, 86, przez 
opieczętowaną deklarację podług wzoru niżćj 
zamieszczonego. Vadium do licytacji wynosić 
ma '/9 część summy na szacunek dochodu po- 
danej. Deklaracye przyjmowane będą w Magi- 
stracie od godziny 8 zrunu do 6 z południa 
o innych warunkach każdego czasu tamże do- 
wiedzieć się można. y 


Wzór do Deklaracyi - 


W skutek ogłoszenia z dnią 6 (18) Sierpuia 
r. b. Nr. 2129 podają niniejszą deklarację iż 
obowiązuję sią wziąść w jednoroczną dzierżawę 
mianowicie na rok 1864 licząc ten czas od dnia 
20 Grudnia (1 Stycznia) 186334 do hód. Kasy 
Ekonomicznej Miasta Hrubieszowa pod nazwą 
a Czopowego zasamę roczną rs. wyraźnie. NN 
(wypisać literami) poddając się zresztą wszel- 
kim obowiązkom i ząstrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych pomieszczony m. 
Kasy NN. 
szące Rs. NN. wyraźnie N.N. dołączam, które 
w razie nieutrzymania się sam odbiorę lub o9de- 
słanie pocztą do N.N. na mój kost upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N.N. pisałem 
w N.N. dnia N.N. roku N.N. 
nazwisko). 
Hrubieszow d, 6 (18) Sierpnią 1863 r. 


4aśw iadczenie 
na złożone w niej Vadium wyno- 


(podpisać imie: 


(N. D. 4014) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskicgo. 

Podaje do powszechnej wiadomoś :i, iż w d. 
8 (15) Września r. b. o godzinie 11 przed po- 
łudniem odbywać się będzie w 8 terminie w 
biurze mojem in winus licytacja, przez dekla- 
racje opieczętowane napisane wedle wzoru za- 
mieszczonego w dzienniku Gubernialaym Nr, 
22, 23 i 24, oraz Powszechnym Nr. 118, 128,129 
zY- b. na entrepryzę reperacji domu pocztowego 
z zabudowaniami w mieście Kutnie, podług an- 

szlagu zatwierdzonego na rs. 778 kop. 38. 
Przystępujący do licytacji winien złożyć przy 
deklaracji kwit Kasy Powiatu bedę kz 


oprawa oma 


6 oyiw., OBanab AurAMACKHXb 


że na eptrepryżę wystawienia nowego domu 
dla sług kościelnych, w mieście Simnie, na: co 
koszta wynoszą rs. 1861 kop. 88, oznacza się 
trzeci termin w biórze Powiatu na dzień 26 
Wrzesnia (8 Pazdziernika) r. b. do godziny 6ej 
zpołudnia, każdy przeto mający chęć podjęcia 
się tej entrepryzy, zechce w terminie i miejscu 
oznaczonem zgłosić się, gdzie po podaniu de- 
klaracji napisanej wedle wzoru w obwieszcze- 
niu mem.z dnia 5 Maja r. b. N, 5692 wskaza- 
nego, a w numerach 110, 116, 121, niniejszego 
Dziennika umieszczonego i uczynieniu za- 
dość dalszym zastrzeżeniom tamże poczyniony m 
do licytacji przyjętym będżie, 

Kalwarja d. 20 Sierpnia (1 Września) 1863 r, 


Bog óski. 


(N. D. 4259) /I/ma6% 3amocybckoń 
Kpbnocmnoń Apmuaaepiu. 


Br3kiBaeTb KEAaPOINMXE NPHHATE Ha CeÓA 


| MocTeBky Aaa ceń Aprnanepiu BŁ 1864 rogy 


Hame CABAYKINMXŁ Npegmeiosb: Cata ro- 
BAJKŁATO TONAEHHATO ze: 15 cynr. 12304., 
Mblaa O6hIKHoBeHHaFo 2 nyąa 16 oyun. 12 304., 
ĄerTio umcTaro 2 nyqa 18 wyur. 46'/, 304., 
aertio upocraro 20 nyĄ. 35 wynr., bopeann 9 
nya. 3 oyara 6 3010T., ĄpoB% cocCHobbix» 9 
B epIuKOBOJI ganab ÓCaReneń lapu. 8 Bepiu., 
Herb AEPEBAHKBIXŁ 50 MITYKb, METEA%B Ôe- 
pe3oabixŁ 500, ogpyueh qepeBanubix% 3000, 
STYJ0K%Ł 4qepeBHHHBMXŁ 150, 6pyekosb ua 
384BMMKB 80, Boh 10KUBB HIB KopoBeń niep- 
CTH 8 LUTYKb, CTĘKAAĄMU TORKON 3 QYH,, KAEFO 
croaapHaro lO oyar. 48 30n0T., pelueTb nbl 
HbIXb Ż LUTYKHM, CHIb BOAOCHHHBX% CH KO- 
JKaHHMIMM UOKpbliuKawA Ż IUTYKA, IU4eTOK% 
CTOAOBBIXŁ Ż MITYKM, HMTOKb CyYPOBMIXAB | 
WyUTB., XUACTA IoĄKJAaĄOUHaro 9 wepiiko- 
Boń iuuporm 60 apu., BaA€H0OKGŁ Boli104- 
Hbixv lý napib, Macaa KoHolaAiHaro ll nyg. 
22 wyur. 8114 3040r, Macja qepeBauuaro 
21 eyar. 48 
304.;, Boxphi cBBraoñ l uyar 20 wyur, 201 
30A, AA30pU npocTońi 8 e. 51/, 304., Aa30- 
pu 6epaunekoli Öoyur. 43 3040r., MBAY naa- 
saennáro l nygb lSoyar. 71 304., camm 0 - 


aaacKoŭ 6 nyg. 22 wyur. 30!/ą 3040T, Cypa- 


Ky I nyq., 4 wynTa 48 3040T: seabóepraeiTy 
I nyą. 4 oyar 48 301., TopiuKkoB% MypaBaeH- 
HBIXb BB Y4 BeĄp3 6 IUTyKb, IIHypy rosan g- 
ckaro 2 wyn. B'/ą 304., KUCTEH MaAHpHBIX% 
u3n Kpynudoń iqyerHAbB BB '/ą vynr. 71 iur., 
Kuere MaAHpUbIX% M3Ib KPYNHOŃ LYETUHBI 
wb lj} wynr. il mrykń, iyerHHbI 4 vyATh 
11 30auUKOWK, CTOA60B% OOCHOBBIXK MAM 
Gpesedb T mtyxb, 40c0Kb AAuHOIO 2 cam. 
30 urryk», poBeaqyka 04 aput., Bcero na 558 
pyô. 9194 Kon. cep. 

TopPb na3nayenb BToparo (2),a neperopik- 
Ka ueTBepiaro'(4) smesa OKTuópa 1863 r., 
01% 10 uucowb ytpa, sh Kanyesanpin noma- 
uyraio Lilra6a. Topru 6yAy1% npouaBoquT- 
CA M3yCTHbIE, HO ĄO3BOAAEICA A 11pHCblAKa 
3a" BA4aTHbIA OÓWABAEHIA, Ha TO4H0OMb OCHO- 
Banin Ż (AaBbl, 3 paapaaa V. Kanin IV 4acin 
CBoąa Boenubixb iocraHonaeniń, 

Basorb Ha 184 pyó. 67 kol ĄOAWERD ÓbiTb 
npeącTasaeH b HoKskyuB Topra nan nepe- 
TopikKM, yciowie NOCTAGKH MORKA BHABrb 
Bh Kaie aapin HaabaHUaro e La eRe- 


TioakornnKh, Maeŭñgept.i 


LISE ON. 
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AH6BHO KpoM5 NpAJĄNUA HWS M CCKe- 
CHBIXB 4He. 


Kp. Bamocnb 22 ana 1863 :roqa. 


N: D.4179) Vnpas.aenie Okpyńcnaeo 
Humen qaumcmea Ilupcmea Ioabckaeo. 


[lo naany, yTBepqenHowy Ero Munera- 
| TOPCKAMB BblICO4ECTROM% TaAaBKOMAHAYTO- 
MUND,- O NHpPOĄOBOAbOTBIA Bock BŁ 1864 
roy Ha miocTaBky npoBiaaTa 4AA BOŃCKA, 
Pa3NOMOREHARIXK BR LlapcTRB IloAbcKoOMĘ 
a BpecT%-/lnyoRckb, HaanaueH0 HponRe- 
CTA TOprU: 8% YnpaBienin Okpymiaro Mi- 
TEHĄaHTCFBA Bh BapiiaaB Na noeraBky xab- 
6a BŁ Mara3UHBI M NyaKTBI Ifapcrna Moss 
ĆK8TO, Ha BpeMA C% lro Aasapa 1864 no l-e 
Astapa 1856 r. n sb Bpecrm-/larosekie Ma- 
WaT<3AMBI HA nepió4b €% l-ro Tosa 1864 
no l-e Ioasa 1865 M, eb Tswy ur66m Ha not 
cTaBky npogianra Bh BpeeTckie wara3nim, 
npaseraromie Kb Bog#nomy coo Orem, He- 
3aRHSHMO Ha3HA4FHHRIXP BB MarenqaHTCTB5 
Topro8h, npeąsapureAhAO Óbiań NponuaBeĄE- 
Hbl ropru Bb Kiesckoń Ka3eunoń naaaTt, io 
cochącThy 3roń rybepHin KB raban wb OpH- 
CTaHANb, Ch KOTODRIKK OGKKHOREAHO 40- 
CTABAACTCH XABÓ% CNIAROMK. | 

Cpvkn Topraw» HaaHaueH ki; 

a) Bù Kiesckoń Kazennoń Ila1aTb, Toprh 
3-ro, a nepsropsikka 1-ro Okraópa c. r, Ha 
nocTaBKy Bh Bpecrt-/luTrouckie maraa nn bl 
| 1% norpeĝaderh ch 1 Iroaa 1864 no 1 tosa 

1865 rona. 

u ô) Bh Yapasaeniu OkpysmHaro Mirren- 
Aenrerma Ilapersa Floanekaro topra 14, a 
neperopmka 13 OsTaópa cero roaa, Tekb 

| patHo BO UeB Mara3VNBI M Nyd<Thi [JapcTBA 
| Moanekaro nh noTpe6HncTh ch l-ro flaGapn 


| ARD B. ad NoE ar „MŁ ZE ME Pok WRZ W 


| 1864 no l-e flnapa 1865 r. 
Topru Oyqytb nponzsoguThea Ha ocHoRa- 
HIAXb, ABLACHEHHKIXY CBoqa BoenAbixb Mo- 
cTranoBieHiń YcraBa Xo3AŃńcTBeHHaro 4acTM 
IV., Kunin L, BB r1iagaxb sropoń a mec 
M3YCTHBIE, CK AoNylieHirMŁ U 
BANeH4TAAHKIXh OÓBAB IeNiA. 


npAehAKU 
aa roproBb 
BMX, CorAacHo 724 er.cero Yeraga, óyayTb 
onpegBaenbl IIpeqBapaTe 1»no TiaBaokoMAH- 
AyIOLNUMB BOlEKAWH CEKPETAMIA BUBI, T2- 
KETE Cb KOTODphIMU fyqeT% xpanuThca 86 MA- 
TeląqanTeTwb Ao coBeprieHharo oKodtałiA 
nepeTop;kKH, ne pacneYaTadHLIWE; Ab gerb 
we Topra A nepeTopKKN NAKETE Ch CHMAIĄG: 
HaMH Hpe4ĄkABIAErCA JANEJATAHNKIM% AH- 
nqawb HABABIIMMCA K% Toprawb M ocraeTeA 
Ha CTOY5 NpHCYTCTHIA BŁ BHAY BCHXŁ Bb 
napoąoaekie Toprau aepeTopkn. Ilo oKOH- 
dania nepelopikku m no BeKphiiin samega- 
TANHRIXŁ OOBABACHIŃ, HPACAANHBIXG KA TOP- 
TAVb, MAKETE Ch CEKpETHPIMA LYBHAMU KCKPPI- 
BaeTcd BE N01H0M% ToproBoM» nNpHcyT= 
CTBIA U npa. OTKpRTMIX% ĄBepAxt. Moca 
cero npacyrernie npuerynaeTh, 663% orAac- 
KH Kb Ccooópajkekilo BHD, NOCYBĄNE-Co- 
CTOABLIMXKCA Ha TODTAXK A OÓBARAGHNNXY 
B% 3AN*4AT8HHPIXK OOPARAEHIAXK Ch BHA- 
MH, Kb naket Ka3UA4LHNBIMA. Coo6pamenie 
BHP, COCTOABUIMXCH Ha TODTAX% Ch LNbNA- 
Mu ceKpeTHbiMU, 0y48T% CABAAHO BP Ca- 
MAlii 46H» nepeTopikKH; TOAbKO NpU MAOro- 
CAOIKHOCTA STOO cooópamieHiA 6y4€T% Aony- 
wena OTCpO4KA Bb COCTABIEHiA OWaro Ao 
CYGAYIOLN Aro 3a NEPETOPRKOW AHA, 

Ecan no cooopaeniio OKAKECCA, To yb- 
Rhf Ha repeTopiKK5 COCTOALNIACH, HE ceghe 
UTH5, O3HAAEHNPIX b RB3AIEYATAHHOM%B NaKe- 
TB, XOTH Óbl To Óh1o M Bb oónjeńi C10:KN0- 

CTH Ka3eHHaro NpeAnpiatTiA A XOTA ÓW Kb 
Topramb ABAICA, AIM NpACTA1Ł oôpaBaenie 
OĄUHb Ke taloiniń, To NOĄPAĄB ReMeĄA1CHHO 
yrBepĄaercA Ha MBCT TOproRbIvB Nph- 
cyrowiew, fe3% ncuponieRiA na To paap5iie- 
nia. Iloer5 vero Hukakojńi yke KonKypengin 
HeqonyckaeTcA. BŁ nporuBuoM% We caysab, 
T. €., KOrga NoCABĄKE-COCTOABIUIEGA HA Top- 
TraXx%h LYBHPI OKAJAYTCH BME 45H% yraep/k= 
4eNAKIXB, OOWABIAETCA ToprylomzuMcA, YTO 
NnoĄpAĄP HECOCTOAACA M BO3BDalNaloTcA 3a" 
Aort. 

Kak% Ha nocrasky nposjanTa Bh BpecTh* 
/larosckie marasmus nasaagamTon TOprH 
BĄBOŃHB, cnepsa Bh Kienckoñ Kasennoñ Ma- 
AaTB, a NOTOML BŁ OKpyWwHOMb MatenganTt- 
cTwb To yrBepikąeMie cero noąpdąa ńyaeTk 
npeącrasaeno IureuqaurcTwy M Ha celi Ko- 
HeL4%b Gy4yTP uaX0ĄKTbEĄ Bb 0OHOM%B KOHBEP- 
ThI Cb CeKDETHbBLWH 1yBHamu; KiueBcka we 
Ilaaara, no nponaBeąeniu y ceóa ToproBb, 
0€3b CeKpETHLIXŁ IYBU%, 
CWBĄCTLWIM ToproBb MHTEeAĄAHTCTBO, KOTO- 
pomMywbąoMieniA 3 To OCTaBUTb Hepaane4aTaH- 
AbIMB 40 OKOWTAHIA y cen TOprowb; NocAB 
yero, BCKDpBIBŁ 0H0€, A DABHO MNAKETh CH Ce- 
KpeTHbBIMA LBHAMM, ĄBlaeTŁ Haqnekaly ee 
coo6pamenie H OObABAHETB, COTAACHO BHILLE- 
oaaau€HHowy, 06% yTBepkĄcHIA UAM Hey- 
TBepikĄCHiH 1Toprowb 

Jaaoru qua obeaneuenia 104pAĄ0R%, KaKb 

| MBCTHOÑ, TeKb U CNAaBUCŃ I0CTABOKAb, 00 DPE 
AB/AIOTCA Bb HAAMYHKBIXŁ ZEHBrAXkb M ÓHAŁ* 
TaXb 04HKOB% H ĄDyTHXb KpeĄMTABIXA yCTA- 
BOBAN Ñ, 30K: HOM% Kb HpulALilo BB 3A40Tb 
AO3BOAEHHPIXB, Ha AecCAryIO 4aCTh noapagnoñŭ 


CYVMb/, KPOMB OOLIECTREHAbIX% OTD ABOpAR- | 


“erga NOOTaBOKB, KOK, coraacno 1863 crrw'Ba 
4aCTM l] roma X. Csoga Vpamqanckixh Bako” 
HoRb, OCHOBLIBAIOTCA Ua OĄHOM» aoBbpin; 
Bb o0eaneveHie Re 3AĄ4TKOWB, KoTop ble NO- 
34©18101b NOAYYMTh NoĄpPAAMKKA, ONN AOAR- 
Abl UpeĄCTAGH Ib 3440r pyOAb 3a pyjAb, MAU 
BCE 4CHEKHbIE, WAN DAAY NOAOBHay Bb AEHb' 
Toxb M AEKEWRHbIXb AOKYMEHTAXb, a Apyryio 
NOAOBNHY Wb HEĄGA;KUMOCTA, CH YCAORieMby 
ATOÓbI 3040TM, OOEBNEYMUGIOLNIE AOCTABKY, 
OTWBYA1M N 3a 3810TU, KOTOpNIE ŃYAYTB UPHA- 
UATbl NOĄb 3A44TKA, A 4TOOBL NO MBpb yenbB- 
xa liociaukA N yqepikania 3aquTKOB%, OCBO* 
60%Ą8AHCh nęepBona4a1bHO 3a 10ra, pe ĄCTAB= 
ACHHBIE Bb NEĄBAJRAMOCTU, A IIOTOMK YJRE 
; aeheknbie. 


YBBĄOMATB 0 1107 | 


OkpysxAoń VaTeHqa41% O6%ABIAETK KO- 
sceoóniemMy cHGĄENHIKO, Ch TEMP: 

1. UToóbr anga, meaaroliie y4ACTBOBATK 
Bb TOpTaX%b, HpeĄCTABAHMM BŁ Kiesekyro Ma- 
AaTy, WAU Bh VupaB.ienie Okpymiaro Maren- 
ĄaHNTCTBA, CMOTPA DOTOMY TAB Ha3HaACHPI 
TOprM, MpH yCTAHOBAeHALIXb OÓKABACHIAXB, 
BaAOTM Benpemenno Ra KAHYHB M BŁ AHA 
CAMBIXb TOPPOBB, 40 ll 4ac0B% yrpa. 

2. UToóbi 3ane4aTaHHRIA OOGARACHIA KB 
TOpraM* No4aBATACH AMANO, MAM. NPACHAA- 
AUCH Bb TE WBCTa, DĄB Ha3HAUENBI TOPTA, 
0% TaKHM% paC46TOM, ADE ORA MOAM ÓKITP 
noayuenh He ro037%e ll 4ac08% yTpa Ńb FHM, 
Ma3Ha4eHHBIE AAA TOproBŁ M HEpeTOpRKU; 
ńakeTri we, nocas ll 4acoBb Nony"6HAbIe 
CYHTAIOTCA HEĄBŃCTBUTEAPNMIMU M OCTABIA: 
rea 603% Aberri A, KaKb CKagallo Bb CTA- 
Tax» 101 m 105 sac. IV. kunra 1 Ceoqa 
Boendnx» [locranoBaeniń. 

3. UToób! B6% OÓbABZEHIAXB CAX% OÓPACHEHO 
6110: CKOPKO BAUMACAO 3anogpaRaemoñ upo- 
nopnuiu byaeTh nocTanmeHo xAbBóa osnnnaro 
npuroroBaenia M CKOJĄPKO ChIpOMOTUATO: 

3a nposianT% nocraRAeHANIŃ: Rh MATAZMAWI 
U NyYHKTBI, Ha O CHOBSHIA BRICOVAŃUIE YTUCpIK- 
ĄPHHAFO no AORENIA. NPA BhINAATB no MATA 
3MHAX% KRATANOA WB BEETK, ÔYAETE BHIN- 
TATPCA M3b KOWTpAKTNHCŃ LYBABI NO TATH 
KONBEKP 0T% YETREPTH OGHALATO M ABCATH 
w czy OTP 4€TBEDTM €hDOMOAOTAHATO xib- 

a, BP noanay CworpuTenejeń Mara3u1H0R%, 
ua noroanenie yóbian M pacxo48, REM3ÓBiR- 
UPIX% npm xpaHeniA rponianTa. 

4. Aroón oórdnaeniq ciu conpoBowga- 
AMCh KaKb 38KOHHPIMU RA1OTAMM, MJU yCTA- 
HORACHHPIMA CHU ABTEJPOTRAMA, TaKB H 40- 
KyMeńTawu © ARAHIM OÓPABATEJA M NO CO- 
aepmanito 1903 er. I. sacra X. Towa Caoqa 
FpakĄaECKUXYB 34K0H08%, 3AKJ1048J1U. BB Ce- 
6%; a) coraacie npumarh NOAPAAh BNoA- 
WB ao BEB Mara3NHKM Mo [yóepkiu, HAM Ka- 
Koj AW60 maraz Hab Na To4H0w% OCHOBARIMA 
y TiepiKAeHHKIX% KORZMNIA, Gerb ncakoń nB 
pemenbl; 6) IĘBUKI, CKAAAOM% NMBHURIA; B) 
wbcronpeówBanie, 3Rauie AVA U 0AMAIA 
OGRHRUTEJMA, A TAKE NBCAIYK A 4KCHO, Kor- 
Aa nucano oóhaBi+Hie HaAnkch na nakeT, 
Bb KOTopoMB 3aneuaTaH0 OÓPARAENIE, AOAR- 
Ha 6WTEB cABAYTOLUNAA: 

„OówaBaerie BR Kiesckyro Kszenayto Ma- 
AaTy, Ma B% YnpaBaenie Okpymmaro Maren- 
Aa8aTCTBA [aperea [JoAbcKkaro, Kb TONTaM%, 
Ha3Aa4CHAPIMb TAKUXK=TO YACAB, TAKOFO-TO 
MKCALHB, Ha NMOCTEBKY HpoBiaMra Bb Mara3n- 
Hbl Takofi-To ryóepHin Mau Takolń-TO Mara- 
3UHB.'* 

` 5, Yro menatolnąe MoTyTŁ B3ATŁ Ha CEA 
nocTasky no lyôepnin, MAN pasąpoónTeAbHo, 
no kamąqoMy Maraanny, a no ilaperty flo1h- 
ckomy game M no Beeny IlaperBy, ecan aro 
Gy48T*% BIAFOĄHO AAN Ka3UbI; HO HA NOCTAB- 
/Ky Bb OĄHHŁ MaTa3HH%, OorAaCHo JIŻ CT. ya 
cru IV. kunurnu l. CBoqa Boenumx% Ilocra- 
mosqeHiń, He MOKeTA ÓWMTŁ Ó60Ahe O4H0TO 
NocraBLMKa, 

u 6) Yro noicogepwani ro LI8O.cr. acra I 
roma X. cBoqa Tpanąqanckuxb BdakoHORK, 
MeTtOLie UMBIOTE NOAHOE NpaBO, Ao upo- 
U3BOĄCTBA TOproBb COCTABAA Th TOBADHLLNE- 
CTRAa M TOproBATLCA NHpoTABY OÓMATO Nog- 
pAąsuka. 

Ipu 4eM% Okpyxaoń-MuTenqaHTr HpeqRa- 
PAET. 

a) Yro KOAĄMNIM, Ha OCHOHAAIM KOMX% 
ĄDAIKHPI NPOMIROĄMTCA MOCTABKU, KAK% pa- 
BHO RBĄOMOCTM, NOKa3bIBAIOLNIA MoOTpeOHOCTK 
npoBiadTa BE KARĄGI Mara3 MAb M NYNKTE: 
wie afolnie MoTy1% BUABTh BŁ Kienekoń Ka- 
3euHOŃ flanaTh u Okpymnom% MareHxaur, 
CTBB. 

6) Yro NoOĄPAĄYMKH RE MOFYTB ÓMTEŁ 40 
NyIyeHhl Kh TOprawb Ha T5BX% 38)0TAX%, KO- 
TOpbie nacroam ee upeMa o6ea3nesHkaIoTh 
UPUUATBIE HMH M HeoKoHqeHHKie eme nog 
PAĄBI N COCTOATh HEOCROGOĄNBIMU. 

u B) Yro ygacerBytomie Bb Toprax%, ANsHo 
u nocpe4ĄCcTBOM% 3aNe4aTANHGIXh OOBARAENIA, 
He ĄOARHBI BKAIOHATB Cb CHOEJ CTODORKI YCAO- 
niń, Re COrAaCIhIXK CH KONĄMUNIAMA; HO ecan 
AUYA WREAAWIYIA OCTABATh 39 CO60IO NOĄpPAĄP 
Hańqy1ib Bb 4€Mb-Au60 KoHąNNiM AAA ceód 
HEyĄOGHBIWM, TO 3AWBUANIA Ha HVX%b, Ha OCHO- 
sanin 623 n 624 crareń acin IV. kunra I 
CBoqa Boenubixy IlocianonacHiń, Ą08Nb 
npeącraBHTp 3A01aTOBpeMEHHO, 40 Npoms- 
BOĄCTBA TOproBh, I5Mb MBCTAMb, TAB Top- 
tu Ha3HaUEHhI. 

3% aTux»3amG4anii Ha 15, KOTOpbIA Opr- 
3H8IOTCA OCHOBATEAPHKIMU, A ĄBAaEMLIA n3- 
WBReNiA HeNPOTUBAbI CYLĄECTRYFOLHAW% ysa- 
KOHELIAW% H BbiroqaM%b Ka3ubi, Oy4eTB NC- 
npolieHo otb I[AasHoKoMaiqytolitaro Boń- 
ckawu pa3pBuehie, o KOTOpoWb CHoelpeMeU- 
HO OGBAUATCH TOpToBINAWH. 

I. Bapiuasa AvrycTa 7 aua 1863 r. 


Okpymuoh-MurenqaH15, 
Feneparb-Maiopb, XomenroBckiń. 
ADEL KG KoHĄbipeBR. 


m~ 


(N. D. 4281) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art 682 K. F. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądaBie Marjanny z Pileckich Trzas- 
kowskiej Karola T rzaskowskiego, Rejenta Okre- 
gu Kowalskiego małżonki w asystencji i za upo- 
ważnieniem tegoż czyniącej, byłej właścicielki 
dóbr ziemskich Łączewna, w Okręgu Kowalskim 
uubernii Warszawskiej położonych i tegoż jej 
męża Karola Irzaskowskiego, Rejenta Okręgu 
Kowalskiego czyli obojga małżonków Trzaskow 
skich wspólnie w mieście Ukręgowem iiowalu, 
Gubernii Warszawskiej zamieszkałych, zamiesz- 
kanie zaś prawne do tego interesu i całege po- 
stępowania subhastacyjnego u Seweryna Majew- 
skiego Patrona przy Trybunale tutejszym w 
Warszawie pod Nr. 518 obrane mających, w.po- 
szukiwaniu sum: a) rs, 1200 irs. 450, czyli rar 
zem rs. 1650; b) rs. 1583 kop. 15; ©) rs, 1685, 
i d )rs. 8945 kop. 911/,, czyli Karolowi Trzas- 
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skiemu sumy ogólnej rs. 3285, a Marjannie z Pi- | 
leckich Trzaskowskiej sumy rs. 10479 kop. 61/, 
z procentem 5 od 100 od dnia 12 (24) Czerwca 
1858 r. liczącym się oraz kosztów egzekucyjnych 
od Augustyna Domaradzkiego obywatela i wła- 
sciciela dobr ziemskich Łączewna, w Okręgu 
Kowalskim, Gubernii Warszawskiej położonych, 

tamże zamieszkałego, Protokółem Antoniego 

Mostowskiego Komornika Sądowego Okręgów 
Kowalskiego i Radziejowskiego w dniach 29 i 
80 Grudnia 1858 r. (10 i Li Stycznia 1859 r.) 
sporządzonym w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowane zostały: 


DOBRA ZIEMSKIE, 


łączewna, to jest wieś folwarczna Łączewna 
w Okręgu Kowalskim Powiecie. Włocławskim, 
Gubernii Warszawskiej pod Okręgiem Sądu Po- 
koja Okręgu Kowalskiego w gminie Lubieniec 
parafii Przedecz położone, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Augustyna Domaradz- 
kiego należące i w tegoż posiadaniu- zostające 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie. obcią- 
żone, 

Składają się z jednego kawała gruntu- żadną 
cudzą własnością nieprzeciętego około dziesia- 
tyn 345 rozległości mającego, w której to prze- 
strzeni mieszczą grunta orne klasy II. żytniej i 
pszennej, łąki, pastwiska, las dębowy, brzozowy 
i sosnowy. 

Zabudowania znajdują się następujące: 

1. Dom dworem zwany z bali w części w słupy 
i węgiel zbudowany słomą pokryty o 2ch komi- 
nach murowanych. 

2. Ogród owocowo; warzywny : mieszczący w 
sobie drzew różnego gatunku około sztuk 200, i 
drzewek młodych około sztuk 150 owocowych 
oraz krzewy, w ogrodzie tym znajduje się al- 
tanka zrujnowana, studnia, inspekta, kanał w 
około. 

8. Kloaka w słupy zbudowana deskami kryta, 

4. Piwnica z kamieni polnych. 

5. Piwnica z bali ziemią opsypana. 

6. Zabudowanie zbali słomą kryte, mieści w 
sobie kurniki, chlewy i stajnie. 

7. Zabudowanie z bali słomą kryte, 
sobie obory i wozownie, 


mieści w 
przytem zbudowana 
przystawka słomą kryta na sieczkarnię. 

8. W dziedzińcu studnia balami 
WADA. 


cembro» 


9. Owczarnia z cegły palonej surówki muro- 
wana ma podmurowaniu z kamieni słomą po- 
szyta, 

10. Spichrz.taki sam. 

11. Stodoła na fundamencie z kamieni w jās- 
kułcze gniazdo zbudowana słomą kryta. 5 

12. Stodoła na fundamencie z kamieni, z cegły 
surówki stawiana słomą kryta. 

13. Okulnik pomiędzy gumnami. 

Zabudowania Włościańskie. 

1.. Dziesięć chałup w części w słupy a w części 
wwęgieł z bali z budowanych słomą krytych zko- 
minami murowanemi przy których znajdują się 
oboski, stodoły i studzienki. I 

2. Kuźnia z bali w słupy zbudowana deskami 
kryta z kominem murowanym. 

8. Po za wsią Łączewna stoją dwa krzyże z 
drzewa. 

4. Chałupa w bora dla borowego w'słupy z ba- 
li zbudowana słomą kryta z kominem murowa- 
nym. 

W tej wsi Łąciewny jest pięciu morgowników 
to jest: 

1. Kacper Bieżyński, 2. Antoni Przyborowski, 
3. Wojciech Cieśliński, 4. Andrzej Czupryniak, 
5. Maciej Pietrzak, z tych każdy ma gruntu z 
ogrodem po mórg pięć czyli 21/4, i łąki po prę- 
tów kw. 90, ztego każdy odrabia po dni8 w 
tydzień, zaś od Śgo Jakóba do Śgo Michała po 
dni 4 w tydzień ręcznie, 6. Antoni Szadkowski, 
posiada gruntu 3 morgi, czyli dziesiatyn 114. 
zezego odrabia ręcznie w ciągu roku dni 120, 
7, Salomea Lewandowska wdowa ma morgę 
gruntu, z którego odrabia ręcznie w ciągu roku 
dni 40, 8. Piotr Wesołowski kowal szynkuje za- 
razem dworski trunek za odstąpiony na korzyść 
swoją 20 garniec do czego ma dodane półtory 
morgi ogrodu i wybiera kopczyznę, żyta mendli 
10, jęczmienia mędli 10, dwa składy grochu i na 
węgle gotówką rs. 7 kop. 50, za co odrabia 
dworowi wszelką starą robotę, narzędzia kowal- 
skie ma swoje własne. 

Klemens Goetze posiada prawem wieczysto 
czypszowym gruntu mórg 2,pr. kw. 140 na któ- 
rym wybudował wiatrak z czego płaci dworowi 
czynszu rocznie rs. 15 i wolne mlewo usku- 
tecznia. 

Jan Urbański owczarz za paszę letnią i zimową 
od 200 sztuk owiea płaci rocznie rs. 105, ma do 
„tego dodane pomieszkanie i jedną dziesiatynę 
gruntu. 

Stan zabudowań ogrodzenia i inwentarze tak 
żywe jak i martwe, oraz wysiew akt zajęcia obej- 
muje. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą  dyrygu” 
jącego Seweryna Majewskiego Patrona przy 
Trybunale tutejszym w Warszawie pod Nr. 518 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
Wydziale I. złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. Stan isławowi Jezierskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Kowalskiego w mieście Kowalu 
urzędującemu d. 81 Grudnia 1858 r. (12 Stycz 
pia 1859 r.) na ręce własne. 

2. Wawrzeńcowi Szalkowskiemu Wójtowi gmi- 
ny Lubieniec do której wieś Łączewna należy, w 
mieście Chodczu zamieszkałemu na ręce własne 
dnia 31 Grudnia 1858 r. (J2 Stycznia 1859 r.) 
Wniesiono do księgi wieczystej puwyż zaję: 
tych dóbr w Warszawie d. 15 (27) Stycznia 1859 
r. aw dniu dzisiejszym do księgi znaresztowań 
w kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel u- 
trzymywanej wpisane zostało. 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków przedaży odbędzie się na audjencji publicz 
nej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzi 
nie 10 z rana d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1859 r. 
Spre cza, dyeygować badaie' PRZE Ma- 


jewski Patron Trybunału, którego zamieszka- 
nie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1859 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bupału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie d. 25 Stycznia (4 Lutego) 1859 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja śnień 
i warunków sprzedaży oraz przygotowaw czego 
przysądzenia, odbytą została następnie licyta- 
cja ostateczna w dniu 18 (30) Czerwca 1859 

Wskutku założonej appelacji przez Augusty- 
na Domaradzkiego, Sąd Apelacyjny wyrokiem 
z dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) 1859 r. termin 
ostatecznego przysądzenia uchylił, i oszacowa- 
nie dóbr Łączewny rozporządził. 

Po rozpoznaniu wszystkich sporów Augustyn 
Domaradzki umarł, Sukeesorami którego są: 
Ignacy Domaradzki obywatel we wsi Smiłach 
Okręgu Kowalskiem, Włodzimierz Domoradzki 
urzędnik w Warszawie pod N. 157152, Marja 
Tekla Domaradzka nieletnia której opiekunem 
głównem jest Józefat Wichrowski obywatel 
we wsi Beszynie Okręgn Kowalskim, zaś opie- 
kónem przydanym, Ignacy Domaradzki jak 
wyżej zamieszkały. 

Umarł także Larol Trzaskowski pozostawi- 
wszy Sukcesorów: Walerją Emilją, Wandę Jo- 
annę Marją Karolinę, Józefa Ludwika po dwa 
Imiona mających po niegdy Marjannie Kiin po- 
zostałe dzieci, któryc opiekónem głównem 
jest ojciec ich Edward Kün Sekretarz bióra 
Powiatu w mieście Kutnie Okręgu Orłowskim 
zaś opiekunem przydanym Włodzimierz Fin- 
towski w temże mieście zamieszkały, tudzież 
Wiktora Strzemżalskiego który prawa swoje 
ustąpił Edwardowi Kün. 

W dalęzem postępowaniu na żądanie Ma- 
rjanny z Pileckich Trz askowskiej wdowy w 
mieście Kowalu zamiaszkałe j, zamieszkanie zaś 
prawne u Jana  Jędrzejewicza Adwokata w 
Warszawie pod N. 489b obrane mającej, od 
której tenże Adwokat w miejsce odwołującego 
się niniejszem Sewe ryna Majewskiego Patro- 
na stawać będzie, sporządzone zostało oszaco- 
wanie dóbr Łączewny, i następnie Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem w dniu 20 
Serpnia (1 Września) 1863 r. wy danym termin 
do odbycia ostatecznego przysądzenia dóbr 
Łączewna na dzień 3 (15) Października 1868 r: 
godzinę 10 rano w Wydziale I wyznaczył. 

"Szacunek przez biegłych wynaleziony wyno- 
si rs. 16755 kop. 70, zaś licytacja zacznie się 
od sumy rs. 13252 kop. 60, jako ceny w termi- 
nie przygotowawczego pr zysądzenia postąpio- 
nej. 4 

Warunki sprzedaży przejrzane być mogą w 
Kanselarji Pisarza Trybunału oraz u Jędrze- 
jewieza Adwokata pod N. 489 zamieszkałego. 
Warszawa d; 20 Sierpnia (1 Wrzesnia) 1863 r. 

w z, Pisarza, 
Juljan Świerczewski, Podpisarz. 


(N. D. 4280) Nierucho mości w Warszawie 
przy ulicy Chmielnej pod Nr 1541 i 1542 na 


gruncie  emfiteutycznym położone, składają- 
ce się: 

1. Z domu frontowego murowanego o parterze 
i z poddaszami mieszkaniami pokrytego blachą i 
gontami. 

2. Dwóch oficyn z drzewa o parterze jednej o 
jednem piętrze, drugiej z poddasznemi mieszka- 
niami, oraz oficynki także z drzewa o parterze 
z piwnicami, deskami, dachówką karpiówką i 
gontami krytych. 

8. Przystaw z drzewa przy domu wystawio- 
nych gontsmi i deskami krytych. 

4 Komórek. 

. Kloak. 

„ Wozowni. 

. Kurnika, z drzewa deskami krytych. 
„ Studni z pompą. 

9. Altany bufetowej w ogrodzie z drzewa de- 
skami kwytej. 

10. Piwnicy czyli parkan w ziemi. 

11. Altan'w ogrodzie z sztachet, rztery, 

12. Parkanu i sztachet będących w podwó- 
rzach ogradzających posesje. 

13. Bruku z kamieni polnych w podwórzu. 

14. Drzewa i krzewów w ogrodzie. 

15 Z muru wspólnego 
1540. 

16. Z gruntu czyli placu ogólnego pod zabu- 
dowaniami, podwórzach i ogrodzie 8182!/, łokci 
kw., a długości łokci 97!/,, szerokości w głąb 
83%, 

Sprzedane zostaną przez publiczną licytacją w 
drodze działów na mocy wyroku Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie w 
dniu 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. na powództwo 
Józefa Ulasińskiego obywatela w Warszawie pod 
Nr. 1541 zamieszkałego od którego działa pod- 
pisany Patron przy Trybunale Cywilnym w War- 
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Nieruchomości Nr. 


szawie pod Nr. 248/9 zamieszkały: przeciwko 
Tomaszowi Zarzyc kiemu pod Nr. 1514 i Stani- 
sławowi Tomaszewskiemu pod Nr. 1423 obywa- 
telom w Warszawie zamieszkałym, pierwszemu 
jako szczególnemu, a drugiemu jako przydanemu 
opiekunowi nieletniego Romana-Sylwestra dwóch 
imion Ulasińskiego w imieniu i na rzecz tegoż 
nieletniego działającym przez Kenkierskiego Pa- 
trona bronionym, zapadłego. 

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży oraz Ta- 
ksa przejrzane być mogą u podpisanego Patrona 
sprzedaż tę popierającego, lub w Kancelarji Pi- 
sarza Trybunału Cywilaego Warszawskiego Wy- 
działu II. 

Po odbyciu w dniu 24 Lipca (5 Sierpnia) r. b. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień sprzedaży 
i warunków Nieruchomości tej, termin do drugiej 
publikacji a zarazem przygotowawczego przysą- 
dzenia owej w miejscu posiedzeń Trybunału Cy* 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
pod Nr. 549 przed W. Dobrskim Sędzią Trybu- 
nału Delegowanym na dzień 4 (16) Września r. b 
godzinę 9 132 z rana wyznaczony został. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 12,835 kop. 
423/, jako szacunku przez biegłych wynalezio- 
nego. 

Vadium w kwocie r3.1500 złożyć należy. 

Jan Klockiewicz, „Petro. 
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